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B.wów d. 9. listopada. 
(Nowa potwarz czeska. — Imię Schmerling zja- 
win sie znowu na widokręgu przedlitawskim, — Mi= 
nist terjalna zapowiedź powszechnej reakcji.) 


Podczas gdy dzisiaj najbieglejszy polityk 
i znawca stosunków austrjackich nie zdoła 
przepowiedzieć, jaki obrót weźmie przesile- 
nie ministerjalne, czy gabinet Potockiego u- 
padnie lub nie, a jeśli upadnie, to czy cały 
czy tylko częściowo, i kto po nim obejmie 
fatalną sukcesję, jak postąpią stronnictwa ; 
podczas gdy Niemcy zapowiadają nam zaciętą 
wojnę — pisma czeskie, a mianowicie Naro- 
dni Listy zapowiadają z całą pewnością, że 
utworzony będzie gabinet Potoeki-Rechbauer, 
na podstawie sojuszu Niemców z Polakami, 
a to w ten sposób, że Polacy otrzymają pe- 
wne rozległe łaski, a natomiast przestaną na 
bezwzględne zaprowadzenie powszechnych wy- 
borów do Rady państwa, że wnet po zebra- 
niu się Rady państwa będzie przedłożony 
program ugody z Polakami. „Będzie to so- 
jusz Galieji z Niemcami przeciw 
narodowi czeskiemu* — wołają Naro- 
dni Listy, który jednakowoż nie skłoni Cze- 
chów do walezenia przeciw przedlitawizmo- 
wi, będącemu niczem innem, jak zamasko- 
wanem prusactwem. * Dodają nadto, że pol- 
skie pisma ten plan zdrady popierają. Pism 
tych polskich nie wymieniają jednak organa 
czeskie, nie wskazują artykułów — dość im, że 
znowu mogły obrzucić Polaków błotem, wysta- 
wić jako wrogów swoich. Nie raczyli Czesi nawet 
napomknąć, zkąd mają pewność utworzenia 
gabinetu Potoeki-Rechbauer. Dwie te przy- 
czyny uwalniają nas od odpowiadania na po- 
twarze czeskie, tem więcej, że choćbyśmy od- 
powiedzieli, one lichym zwyczajem swoim nie 
raczą odpowiedzi tej udzielić czytelnikom. 


Naszem zdaniem, pp. Czesi powinniby 
się raczej zająć zagodzeniem okropnej waśni, 
jaka w ich łonie powstała, i walką wyborczą 
pomiędzy dr. Ezopem a dr. Mattuszem ja- 
skrawo została zamanifestowaną. Polacy Cze- 
chom pewnie zaszkodzić nie cheą i nie mogą, 
ale ta rozterka ich wewnętrzna wyda ich 
niezawodnie na pastwę. Ta szezerze przyja- 
cielska rada niech będzie odpowiedzią na 
kamień, z ręki czeskiej, „braterskiej“ znowu na 
nas rzucony w chwili właśnie, kiedy centra- 
liśei wypowiadają nam wojnę, która zdaniem 
wiedeńskich pism, skończyć się musi naszą 
klęską. 

I jeszcze jedno pytanie do Czechów: 
czy mieli kiedy Czesi wzgląd na nasze po- 
łożenie, na nasze potrzeby? Nigdy! — od r. 
1866, że o dawnych czasach zapomniemy, 
żądają oni od nas, abyśmy tylko to spełniali, 
co się Czechom zdawało potrzebnem — dla 
Czech, i pod tym względem nie są dla nas 
lepsi od Niemców. 


Warrensa Wochenschrift, organ ministe- 
rjalny w swej części politycznej, na który 
już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, podaje 
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Bombardowanie Sztrasburga, 


notatki chirurga. 


NL. 


Jeszczem nie zupełnie ukończył opatry- 
wanie ostatniego rannego, gdy rozległ się 
P raz ostatni głos trąby strażnika z kate- 

: „feu a Veglise de St. Thomas, feu a la 
ERAT Płomienie ogarnęły tylną część 
dachu katedry, i bystro rozszerzały się, nio- 
sac się ku wieży. Mieszkańcy Sztrasburga, 
którzy z dumą patrzą na to arcydzieło archi- 
tektury, zaczęli zbiegać się dla uratowania 
go od zniszezenia, lecz napróżno: niepodo- 
bna było zbliżyć się z powodu ogromnego go- 
rąca i bomb niemieckich, które jedna za drugą 
padały wśród płomieni. — Jako dawny woj- 
skowy, podziwiałem zręczność artylerzystów 
niemieckich, którzy z taką celnością niszczy li 
ten zabytek starożytności. W ciągu nie wię- 
cej jak pół godziny, stojąc przed katedrą, 
naliczyłem 25 granatów i bomb, które padły 
na dach świątyni prawie w jedno i to samo 
miejsce; mieszkańcy niemal ze łzami patrząc 
na zniszczenie swej pięknej świątyni, nali- 
czyli w ciągu nocy 75 strzałów, skicrowa- 
nyeh na katedrę; a jakie było. zniszczenie, 
możecie wnosić z tego, że jeden z granatów 
nierozerwanych, który znaleziono na podda- 
szu pałacu, miał 55 centrymetrów długości 
i 22 szerokości, i zawierał w sobie 675 po- 
długowatych kul z lanego żelaza. 

Różowe i zielone płomienie, pochodzące 
pd palącej się miedzi i eynku, pokrywają- 
cych dach katedry, takiem jaskrawem świa- 
tłem oświetliły plac katedry i wszystkie do- 
my, iż czytać można było w nocy w pałacu, 
oddalonym o 300 kroków. Widok był nie- 
zwykle wspaniały, a razem i okropny. Jedno 
z najpiękniejszych dzieł rąk ludzkich ni- 
Szczyło się bez żadnej korzyści, bez żadnej 
potrzeby, oprócz chęci zrobienia szkody nie- 
przyjacielowi. 

Od wziętych w niewolę w czasie wy- 
cieczki więżniów dowiedzieliśmy się, że ba- 
deńscy artylerzyści szczególnie starali się o 
Zniszczenie katedry, Ci najbliżsi sąsiedzi Al- 
zacji zachowali się w ciągu całej wojny w 
sposób godny najwyższej pogardy. Mieszkań- 
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w swoim najświeższym numerze kilka artyku- 
łów, wewnętrznie jedną całość stanowiących. 
których pominąć niepodobna. Zapowiadają o- 
ne tak dla Austrji, jak dla Niemiec reakcję, 
której celem byłoby w Austrji przywrócenie 
powagi rządowej i zgniecenie żywiołów, pań- 
stwo rozprzęgających, w Niemczech zaś tyl- 
ko ostatnie, gdyż powaga rządowa dzisiaj tam 
w całej istnieje pełni, mianowicie skutkiem 
sukeesów, któremi rządy obecne się szezycą, 
a których liberalizm nigdy by nie wykazał. 
Warrens Wochenschrift nie powiada, że nie bę- 
dzie to reakcją, ale tylko zatrzymaniem praw 
ludności na tej wysokości — czyli raczej ni- 
skości, na której stoją obecnie, konserwaty- 
zmem. W końcu jednak sam sobie kłam za- 
daje, bo zapowiada ograniczenie wolności 
zgromadzeń i prasy, gdyż inaczej wszelkie 
rządy staną się niepodobieństwem. 

Temat ten, którego wyniki właśnieśmy 
podali, a którego wy /wód jeszcze jest cieka- 
wszym, introdukuje Organ ministerjalny na- 
stępującem doniesieniem : „Zdaje się, że wy- 
bory w Czechacb, jakkolwiek rezultatem ich 
Niemcy nie bardzo chlubić się mogą. prowa- 
dzi do zmiany gabinetu już przez to samo, 
iż gabinet obecny nigdy nie okazywał szcze- 
gólnej ochoty trzymania się za wszelką cenę 
u steru. W obecnych stosunkach polityka 
domyslowa zajmuje się Żywo składem przy- 
szłego gabinetu. Zdaniem jednych, przyszłym 
ministrem prezydentem będzie ks. Karol 
Auersperg, podczas gdy inni p. Schmerlinga 
wskazują jako tego męża, któremu ufają, że 
ster państwa w silnem będzie dzierżył 
ręku. Ugoda z Węgrami stała się niepoko- 
nanym faktem politycznym, a zatem dawny 
jego centralizm nie będzie przeszkodą prezy- 
denturze gabinetu. Węgrzy zaś pragną tylko 
utworzenia silnego rządu w Przedlitawii i 
aby w niej wpływ Niemców nie został uszezu- 
plony, to też nie wystąpią przeciw objęciu 
władzy przez Schmerlinga*. 

W następnym artykule „Europa po za- 
warciu pokoju“ pisze: „Rządy niemieckie 
nie przyrzekały rozszerzenia praw ludowych 
po przywróceniu pokoju, więc też nie będzie 
im można zarzucać, iż nie dotrzymały 
słowa, jak po wojnach roku 1815. Wojskowa 
reorganizacja Prus, która cudów dokazała, 
przyszła do skutku po gwałtownej walce z 
reprezentacją ludową i wbrew jej woli. Gdyby 
w Prusiech rządził system liberalny, to kon- 
stytuejonalizm byłby tam szerszy, ale potęga 
szczupłą. Kto w Niemczech półaoenych, 
w skutek ostatnich wypadków, potężniejsze 
otrzymał stanowisko, nie należy do szkoły 
liberalnej, i eo najwięcej, przyzwala na te 
reprezentacji ludowej prawa, jakie dotąd 
posiadała. Wszakże nietylko u wojsko 
wych pruskich i u części arystokracji półno- 
eno- niemieckiej, lecz u polityków wiel- 
kiej części ludu europejskiego, panuje 
istotna i nietajona obawa, że rozkiełzały się 
we wszystkich prawie państwach żywioły, 
które nie wiedzą może nawet, iż są rewolu- 
cyjnemi, zawierzają jednak nietylko pojedyń- 


cy obydwóch stron Renu zawsze byli w naj- 
większej zażyłości z sobą; co niedziela nic- 
zliczona ilość gości ze Sztrasburga chodziła 
do Kchl, jeździła do Ofenburgu i Badenu, 
żeby obaezyć się ze znajomymi, pobawić się, 
pohulać. Te wycieczki Alzatczyków wzboga- 
ciły cały krai badeński, wzdłuż Renu leżą- 
cy. Otóż włościanie badeńscy, co tyle byli 
winni sąsiadom swoim, natychmiast po oblę- 
żeniu Sztrasburga, gdy Niemcy rzucili most 
przez Ren, bandami udawali się do najbliż- 
szych wiosek, gdzie mieszkali ich przyjacie- 
le dawni, rozkradywali wszystko co było ko- 
sztowniejszego, lub eo się im podobało, mal- 
tretując tych, eo się oprzeć chcieli temu ha- 
niebnemu rabunkowi. — Nietylko pieniądze, 
srebra i kosztowności, lecz łóżka i meble za- 
bierali swoim sąsiadom, i wieżli do siebie 
na drugą stronę rzeki. 


Słyszałem opowiadanie scen przy tem 
odbywających się od chłopów z Neuhofu, 
wsi niedaleko od Sztrasburga położonej, i 
już po zdaniu się fortecy. Wierzę zupełnie 
opowiadaniu temu, bo żołnierze prusey po- 
twierdzali to dodając, że Badeńczycy ciągle 
się odznaczali jako rabusie pierwszej ręki. 
Potrzeba też powiedzieć, że nienawiść Alzat- 
czyków od czasu bombardowania ich stolicy 
szczególnie była skierowaną przeciwko ich 
sąsiadom. Jeżeli nastąpi kiedy odwet, będzie 
on krwawym, bo ileż to razy przy mnie mó- 
wiono: „Niczego nie chcę. tylko żeby los woj- 
ny pozwolił nam zajrzeć Go Badeńskiego; 
zapłacilibyśmy z lichwą za wszystko złe, 
które nam wyrządzili te łotry niemieckie.“ 

Lecz wracam do mego opowiadania. — 
Gdym przypatrywał się temu dziełu zniszcze- 
nia, doleciał mnie jęk z pokoju, gdzie złoży- 
łem ranne kobiety. Pobiegłem natychmiast 
do nich, i znalazłem biedne w największym 
przestrachu. Łuna pożaru oświeciła pokój 
krwawem światłem, do takiego stopnia sil- 
nem, że wszystkie myślały, iż pałac znajduje 
się w płomieniach, i że ich zapomniano w 
pokoju. Wszystkie moje upewnienia, że to 
katedra pali się, na nie by się nie były 
przydały, gdybym im nie był obiecał, że 
zostanę z niemi w pokoju aż do rana, 

W czasie pożaru katedry 
także jedną zabawną scenę. Księża nie s4- 
dząe się być dość bezpiecznymi w klaszto- 
rze, przychodzili po nieszporach do katedry, 
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cze trony obalić i pojedyńcze państwa nara- 
zić, ale z gruntu wywrócić walne podstawy 
kułtury, liczącej się na wieki. P. Bismark 
miał powiedzieć, jako czuje, iż Prusy z swe- 
mi sprzymierzeńcami dość były silne do po- 
konania Francji, ale iż teraz musi się za sil- 
niejszymi oglądać sprzymierzeńcami, aby 
przy ich pomocy nieprzebytą położyć tamę 
rewolucji. Co więcej, są w Europie lądowej 
mężowie stanu, hołdujący istotnie zasadom 
liberalnym i z partją jnnkierską nie nie ma- 
jacy wspólnego, i owszem należący do jej 
przeciwników, a którzy jednak zatrważają 
się przyszłością Europy. Uważni badacze 
mieli nawet spostrzedz niebezpieczeństwa w 
krajach, które dotychczas były wzorem lojal- 
ności. Tak n. p. dają się w Anglii między 
klasami robotniczemi dostrzedz r.chy, które 
za kilka dziesięcioleci mogą dla tej wyspy 
stać się bardzo fatalnemi. Zgoła zaś niepo- 
dobna obliczyć, co się stanie we Francji po 
zawarciu pokoju. Wraz z zupełnem złamaniem 
potęgi armii, z wstrząśnięciem tego silnego 
rządu cywilnego, który tak zupełnie umiał 
utrzymać ład w kraju, wystąpiły nagle na 
widownię żywioły niebezpieczne, dotychczas 
ciemną rzeką pokryte. Niebezpieczeństwo, nie- 
jako przeczuwane, już może za rok stanie przed 
nami jako przedmiot okropny a namacalny. 
Bardzo być może, iż zasady socjalistyczne i 
komunistyczne, które dotychczas majaczyły się 
we łbach fantastów, nagle przyobleką krew 
i ciało, staną się gwiazdami przewodniemi 
naczelników rządu Francji. Niech się to sta- 
nie, a kordon wojskowy na granicy Woge- 
zów łatwo będzie przełamany. Armia jak 
nie może zapobiedz szerzeniu się dżumy, tak 
też nie podoła potędze zarażliwej tych za- 
sad niebezpiecznych, ile że ziarno ich na 
długo przed wojną zostało we wszystkich 
krajach Europy zasiane. Z wypowiedzeniem 
wojny prawu posiadania, dziedzictwa i mał- 
żeństwa, znajdzie się wszędzie tłum wielo- 
głowy, któryby w niej wziął udział. Łatwo 
zatem zrozumieć, że w tych okolicznościach 
rządy, siłę wielką w swym ręku dzierżący, 
nie zechcą jej wy puścić. 

„W Austrji także robiono z instytucjami 
liberalnemi eksperymenta, które w istocie 
nie we wszystkiem zadowoliły nadzieje ich 
tworców. Kiedy gabinet Schmerlingowski u- 
stąpił, zrobiono mu zarzut, że zbyt silnie 
dzierżył ster władzy, że zamało uwzględniał 
liberalne prądy ludu. Któż nie pamięta nie- 
zwykłego zapału, z jakim jego następcy 
wprowadzili sądy przysięgły ch dla przestępstw 
prasowych i prawo stowarzyszeń rozszerzyli ? 
Ale w tejże samej prawie chwili ujrzeli, iż 
własne ich prawodawstwo robi im silne rzą- 
dy niepodobnemi. W niektórych prowincjach 
naszych rozwinęły się stosunki anarchiezne, 
które nawet liberałów najliberalniejszych dre- 
szczem przejęły. Że właśnie od czasu 
ustąpienia gabinetu Schmerlingo- 
wskiego powaga rządowa w całym 
kraju walnie została watrząśnię- 
tą, jest to prawdą, tak powszechnie uznaną, 


i tam na materacach noc przepędzali. Gdy 
się dach zapalił, i bomby niemieckie prze 
biły sklepienie, wystraszeni ojcowie, nawet 
niezupełnie ubrani, wyskoczyli ztamtąd, ucie- 
kając do kłasztoru wśród lecących zewsząd 
strzałów. Żaden wreszcie nie był rannym 
ani zabitym. 

Ku rankowi, gdy strzały Niemców zwy- 
kle stawały się daleko rzadszemi, wysłałem 
część rannych do szpitalów, innych zaś ope- 
rowałem w ambulansie, korzystając z przy- 
bycia kilku kolegów, którzy zwykle przy- 
chodzili obaczyć co jest nowego w ambulan- 
sach, po każdej nocy bombardowania. 

Nie jest, jak powiedziałem wyżej, za- 
miarem moim opisywać dzień pa dniu bom- 
bardowania miasta, każdy dzień przynosił 
nowe zniszczenie, każdy dzień widział nowe 
ofiary tego bezbożnego dzieła. Po spaleniu 
i  zrujnowaniu Kamiennego przedmieścia 
(Faubourg de Pierres) pięćset biednych ro- 
dzin umieszezono w teatralnym budynku. 
Prawie w każdej loży, mieściła się cała ro- 
dzina, która wszystko straciwszy noe prze- 
pędzała pod dachem teatralnym, a jadła w 
ludowych restauracjach, gdzie dobroczynność 
miasta rozdawała dwa razy na dzień zupę, 
kawałek chleba i szklankę wina. W jedną 
z okropnych nocy, którą przebył Sztrasburg, 
Niemcy wiedząc dobrze przez szpiegów co 
się dzieje w mieście i chcąc zwiększyć nę- 
dzę mieszkańców, skierowali ogień na teatr. 
W pół godziny potem budynek był w pło- 
mieniach. Możecie sobie wystawić, co się 
działo w tem miejscu, jąkie seeny rozpaczy 
i strachu odegrywały się, jaki popłoch po 
wstał, gdy tyle matek z dziećmi na rękach 
wybiegło z tego przytułku, nie wiedząc do- 
kąd się udać, gdzie ukryć ostatni skąrb, 
który im został. 

Jenerał Uhrich posłał do głównodowo- 
dzącego oblężniezą armią parlamentarza, pro- 
sząc ò dozwolenie wyjść z miasta kobietom, 
dzieciom i starcom. Werder wręcz odmówił 
prośbie i nie ukrywająe swych myśli, dodał: 

„kobiety i dzieci w mieście jest to moja Bi- 
la“, Gdy wracał parlamentarz z trębaczem 
do miasta, Prusacy zaczęli strzelać do niego, 


widziałem ! trębacz był zabity, a oficer dostał dwie ra- 


ny w szyję i nogę. 
W ogóle Niemcy nie odznaczali się wiel- 
kiem poszanowaniem zwyczajów wojennych i 
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że jej dowodzić nie potrzebujemy. Szkody są 
namaealne, a nikt nie umie powiedzieć, 
czyśmy za nie otrzymali coś dobrego pod 
względem umysłowym lub materjalnym. Urok, 
jaki liberalne instytucje mają wywierać pod 
względem  ściślejszego części państwowych 
zespolenia, nie dopisał, przynajmniej u nas. 
Mało kto wierzy, iżby nawa państwa na po- 
myślniejsze wypłynęła prądy, gdyby męże- 
wie ze skrajnej lewicy objęli ster, i rządy 
według swych zasad sprawowali , gdyż nawet 
oni by niebyli w stanie na to pozwolić, bez 
czego tłumy okrzyczałyby ich za reakcjonar- 
juszów. Powszechne prawo głosowania przy 
wyborach, bezwzględne równouprawnienie 
wszystkich osób, które skończyły 24 lub 21 
lat wieku, bez względu na stan, majątek i 
zarobkowanie jest to pretensja, na którąby 
nie chciała przystać nawet najskrajniejsza 
frakeja naszej lewicy. Przewyżka liberalizmu, 
o którąby przenosili swych poprzednich, po 
slużyłaby tylko do zniechęcenia żywiołow 
konserwatywnych, a ultraliberałów bynaj: 
mniejby nie przejednała Nie mogłaby nawet 
się tłumaczyć , iż dlatego tylko nie osiągnęła 
sukcesu, że tak daleko iść nie mogła, jak 
było potrzeba.  Uszezuplijmy władzę na 
włox, a „państwo nasze w lot się rozsypy* 
wać zacznie. 

„Nie potrzeba tu weale ogłaszania lub 
przeprowadzania zasad reakcyjnych. Na ca- 
łym kontynencie nie stanowczo nie grozi 
konstytucjonalizmowi. Z wyjątkiem moskiew- 
skiej, wszystkie dynastje zaprzyjażniły się 
z zasadą parlamentaryzmu, ale też przewa- 
żna ich część doszła do przekonania, że 
swobody muszą jak w Anglii wyrastać po- 
wolnie. Jeszcze przed stu laty byłyby Anglię 
swobody jej dzisiejsze wpędziły do grobu. 
Otóż w Niemczech północnych rozmaite wal- 
czą stronnictwa za prawa korony. Nie cheą one, 
aby cała władza polityczna była w ręku Izby 
posłów jak w Anglii. Twierdzą one, że sto- 
sunki lądu i konieczne zich powodu utrzymy- 
wanie wielkich armij stałych, czynią na nim 
angielską formę rządu niepodobną. A gdy 
w Prusiech władza korony tak wielkie osią- 
gnęła sukcesje, to niezawodnie wśród obe- 
enych stosunków uszezuploną być nie może 
i nie będzie, i wpłynie to na większą 
część państw lądowych, wszędzie wy- 
stąpią rządy z większą dosadnością, jakkol- 
wiek liberalnym instytuejom nie będą wstrę- 
tnemi. Zachcianki rewolucyjne i komu- 
nistyczne będą w zarodzie tłumione. Pra- 
wo stowarzyszeń będzie ograniczane, aby 
osłabić niebezpieczeństwo ruchów, jakie mia- 
nowicie u klasy robotników fabrycznych się 
pojawiają, Wolność prasy będzie się mu- 
siało połączyć z wielką odpowiedzialnością. 
Taką mniej więcej wyobrażamy sobie Eu- 
ropę po zawarciu pokoju. Nie będzie 
reakcji, ale i postępu w liberalizmie nie bę- 
dzie; tym sposobem zasady konserwatyzmu 
zyskają wpływ większy, a siły państw będą 
użyte do zachowania społeczeństwa od gwał- 
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townych wstrząśnień i od zarazy chorób spo- * 


przyjętych zobowiązań, jak to nakazuje A al eebo E| oiii cy o 0000 
nor wojskowy. Tak naprzykład w armii ich 
było mnóstwo żołnierzy, którzy na podsta- 


' wie genewskiej międzynarodowej konwencji 


nosili na ręku przepaski białe z krzyżem 
czerwonym, te przepaski dawały się każde- 
mu, który należał do słnżby szpitalowej i 
chroniły go od niewoli, jako osobę neutral- 
ną. Otóż ci żołnierze na jednem ręku no- 
sili przepaskę, a w drugiem karabin, zabija- 
jąc gdy było można, kryjąc się pod obronę 
konwencji, gdy byli słabszy mi. Nawet wy- 
biegi wojenne nie cechowały się. wielką szla- 
chetnością. Czasami zdarzało się że na ja- 
kimkolwiek domie za murami fortecy, na 
strzał od miasta pojawiała się między naro- 
dowa chorągiew, wskazująca, że dom jest 
zajęty na szpital. Z fortecy zaprzestawa- 
no strzelać w tym kierunku, lecz zaledwa 
dzień przeszedł z za domu odkrywał się o- 
gień bateryj niemieckich, które korzystając z 
spokoju, w nocy wybudowano dla bombar- 
dowania fortecy. 

Czytałem w dziennikach niemieckich 
upewnienia, że to są fałsze, wymyślone na 
armię niemiecką. Nie należałem do żadnej 
ze stron wojujących, nie mając do tego prą- 
wa, jako obywatel neutralnej Szwajcarji, 
mówię więc zupełnie bezstronnie i tylko to 
co widziałem na własne moje oczy Rannego 
zań parlamentarza, kapitana Roederer'a leczy- 
łem osobiście od początku do wyzdrowienia 
jego. 

Będzie tu w miejscu powiedzieć o fran- 
cuzkiej intendanturze, pod której kierunkiem 
znajdowały się wojenne szpitale. Jak wszystko 
wczasie tęj wojny, tak szczególnie intendan- 
tura okazała Bwą nieość kompletną. Nie 
było najmniejszych przygotowań i gdyby 
nie stowarzyszenie międzynarodowe, które 
utworzyło tyle ambulausów, ranni byli by 
w najokropniejszem położeniu. Dość powie- 
dzieć, że w szpitalu wojennym, który powi- 
nien był przecie przygotować się na przyję- 
cie chorych na febrę, nie było chininy, 

Nie zważając na to intendantura ciągle 
z góry patrzała na międzynarodowe ambu- 
lansy i wzbriniała wojskowym medykom, 
nie mającym co robić, wstępować do tych 
ambulansów na dyrektorów, tak, że wtedy 
gdy w ambulansach brakowało doktorów, 
wojskowi medycy siedzieli w kawiarniach i 
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We LWOWIE: Bióre Administracji „Gasoty Na- 
rodowej" przy uliey Nowej, pod liczba 391. W KRA- 
KOWIE: Kuięparają Józefa IER w rynku. W PA- 
RYŻU: na cała Francję i Anglie jedynie p. putke- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: p. Hasaenatein et Vogler, Neuer Markt Nr. 1t. 
i A. Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA „przyjmują się xa opłatą 6 centów 
od miejsca ohjętośei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 et. za każdorazowa 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieepieczetowaae nie nle- 
gaja frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracaja się, jecs by- 
waja niarezone. 


łecznych, które prawdopodobnie wybuchnąć 
muszą we Francji.“ 

Nie koniec na tem. Organ ministerjalny 
w trzecim artykule „Austrjackość i niemie- 
ckość" dalej jeszcze wywodzi, dlaczego wię- 
kszych swobód liberalnych w Austrji na- 
dać nie można. „Oto nie ugłaskałyby one 
stronnietw narodowościowych, a posłu- 
żyłyby do większego ich namiętności rozpa- 
sania ; wiernokonstytucyjni zaś przy 
pomocy rozszerzonego liberalizmu zechcieliby 
Przedlitawię zgermanizować, i pewnego pię- 


knego poranku przynieść ją Prusom na wią- 
zanie.“ 
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Prancja. 


Mimo głoszonych w dziennikach 
zapewnień o pomyślnym rozwoju mi- 
sji Thiersa, zawieszenie broni nie przy- 
szło do skutku, a ukłądy pokojowe 
stanowczo są zerwane, Francja zaś je- 
szcze raz miała możność przekonać 
się, że w swem nieszczęściu jedynie 
na własne liczyć może siły, a nie na 
pomoc gabinetów lub szlachetność wroga. 

Znużenie, wynikające z trudów wo- 
jennych, czuć się daje Prusakom; ztąd 
płynęła ich skłonność do rokowań. — 
Ludzki minister Wilhelma pobożnego, 
naczelnika hord najezdczych, nie za- 
niedbał i tym razem okazać swej po- 
żądliwości do niszczenia narodu, prze- 
śladowanego losem. 

Zawrzeć pokój z obecnym rządem 
Francji, jest rzeczą niepodobną, żaden 
z dzisiejszych przywódzców nie odwa- 
żyłby się zgodzić na zakończense woj- 
ny pod warunkami, jakie Prusacy za- 
myślają przedstawić, — potrzeba więc 
zwołania konstytuanty, więcej jak dla 
Francji — okazuje się konieczną dla 
Prusaków; Bismark skorzystał więc z 
pośrednictwa Thiersa, aby ułatwić wy- 
bór reprezentacji narodowej, chciał je- 
dnak postawić ją z góry w takich wa- 
runkach, iżby o prowadzeniu dalszem 
walki myśleć ona nie mogła, a została 
postawioną w konieczności podpisania 
ugody na podstawie żądań Bismarka, 

Przy takim stanie rzeczy, mimo 
dążeń pokojowych rządu obrony kra- 
jowej, rokowania rozbić się musiały, 
Kanclerz pruski domagał się zawiesze- 
nia broni na dni 25 na podstawie sła- 
tus quo, a to pozwalałoby wypocząć o- 
blężniczej armii, znękanej trudami woj- 
ny, zaopatrzyć się w brakującą jej ży- 


piwiarniach, przeklinając intendantów i swo- 
ją bezczynność. 

Wojskowy intendant La Valette, czu- 
jąc się nie bardzo bezpiecznym w kazama- 
tach cytadeli pod pretekstem dopatrywania 
wojskowych szpitalów, przeniósł się do ce- 
sarskiego pałaeu, gdzie były doskonałe pi- 
wnice i bez ceremonii zaczął tam umieszczać 
kuzynków i znajomych, rugujące ehorych do 
pokojów narażonych na strzały, mówiąc, iż 
chroni ich od szkodliwości powietrza zepsu- 
tego. Ponieważ sklepy doskonale były 
przewietrzane, mając na względzie spokój 
moralny rannych, po bardzo ostrem przemó- 
wieniu się z panem jenerałem, prosiłem u 
stowarzyszenia, żebym mógł porzucić dyrek- 
cję ambulansu, bo nie mam ochoty zostawać 
pod zwierzchnictwem wojskowego. Stowarzy- 
szenie odpowiedziało mi odmownie, prosząc 
żebym dalej sprawował misję moją, a zara- 
zem napisało bardzo stanowczy list do La- 
Valetta. Nie ehcąc jednak narażać się na 
ciągłe starcia, które były nieuniknione i 
mogły szkodzić chorym, odpisałem do stowa- 
rayszenia, że mając trzy Sale rannych w 
szpitalu cywilnym i wiele chorych w mieście, 
nie jestem w stanie sumiennie spełniać mojego 
obowiązku w dwóch miejscach, i że cheiał:- 
bym całkowicie poświęcić się rannym eywil- 
nym. gdyż dla opatrywania wojskowych jest 
dostateczna ilość doktorów. Stowarzyszenie 
nie mogło nie uznać sprawiedliwości mojego 
żądania i przysłało mi dymisję razem z pię- 
knym listem dziękczynnym, który zostanie 
mi na zawsze najmilszą pamiątką 

O losie pana La Valette muszę dodać 
słów kilka. Był to tchórz najczystszej wody 
i cały dzień krył się w piwniey. Około ran- 
ka, gdy Niemcy ezasami przestawali strze- 
lać, wychylał z tamtąd głowę i odzywał się 
do szyldwachu: „Sentinelle! est ce que ga 
siffle encore la bas? Non votre Excellence“ — 
odpowiadał żołnierz. Wtedy pan jeneral 
wychodził na dziedziniec pałaeu i rozdawał 
rozkazy. Po zdaniu fortecy Prusakom, wi- 
działem w Monitorze: „w nagrodę męztwa, 
okazanego przy obronie. Sztrasburga inten- 
dant La Valette mianuje się komandorem 
krzyża legii honorowej*. 
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wność, dla Francuzów zaś żadnych nie 
dawało korzyści, przeciwnie nawet, bo 
gdy nieprzyjaciel łagodził trudne swe 
położenie, dla nich ono stawało się u- 
ciążliwszem, bo zmniejszało iiość szczu- 
płych i tak zasobów pokarmowych, dla 
załogi i zamkniętej w Paryżu ludności. 
Odrzucenie więc warunku postawionego 
przez rząd republikański o dozwolenie 
sprowadzania żywności do Paryża, mu- 
siało wywołać ze strony Francuzów 
zerwazie układów, a dalsze porozumie- 
wanie się co do usunięcia innych tru- 
dności, okazało się już zbytecznem, jak- 
kolwiek opór Bismarka przeciwko we- 
zwaniu mieszkańców Lotaryngii i Al- 
zacji do wyboru reprezentacji, był nie 
mniejszym powodem do  zniweczenia 
prowadzonego przez Thiersa porozu- 
mienia. 


Francja jest więc znów jest 
w konieczności ostrzem miecza od 
pierać zachcianki najazdu. Do tego 


nie dość ofiarności narodowej. potrzeba 
jeszcze pełnych zapału i energii przy- 
wódców, którzyby zwątpienie, jakie wy- 
radzają w narodzie nieszczęścia usunąć 
byli w stanie, a ludność całą zdołali roz- 
grzać, chęcią zemsty rozbudzić w niej 
miłość kraju, która nie mierzy prze- 
szkód, a śmiałością niszczyć je może. 
Niestety, ludzi takich brakło Francji, 
zepsutej dawnem powodzeniem, wypad- 
ki zaś obecne ich nie wyrobiły i wtem 
leży główne Francji nieszczęście. Brak 
odpowiednich przywódców, niedołęztwo 
tychże wywołało rozprzęż”nie nie tylko 
w Paryżu ale i w innych miastach, 
zwłaszcza położonych w południowej 
Francji. Instynkt ludowy burzył się na 
niedołęztwo i zdradę przywódców, w 
kilku miastach aresztowano jenerałów, 
dowodzących wojskowemi załogami, w 
innych za przykładem Paryża usiłowa- 
no potworzyć rządy oddzielne od istnie- 
jących, wszystko to jednak tylko osła- 
biło resztki sił, jakie stawią opór nie- 
przyjacielowi i tym sposobem ułatwiło 
mu dzieło zniszczenia 

Rząd obrony krajowej, złożony z 
adwokatów i literatów dużo mówił i 
pisał, ale mało troszczył się o groma- 
dzenie zasobów do prowadzenia walki, 
inicjatywa osób prywatnych więcej w 
organizacji wojskowej zrobiła jak usiło- 
wania rządu. W łonie przywódców nie 
było harmonii należnej. Większość 
złamanych wiekiem deklamatorów, roz- 
koszujących w teorjach zapożycza- 
nych z dalekiej przeszłości, propagandą 
Słowa, podstęp nieprzyjaciół, lód gabi 
netów na drogę wskazaną chrześciań- 
ską miłością bliźniego sprowadzić usi- 
łowała. Gambetta jedynie stawał temu 
w opozycji, a siłą przekonania i praw- 
dy przez czas długi porywał za sobą 
nerwowych deklamatorów. Rochefort 
wreszcie, w rządzie naginając się za- 
wsze do większości, nie chciał stanow- 
czo zerwać z stronnictwem, któremu 
zawdzięczał rozgłos i dostojeństwa, 1 
mimowoli stawał się jego echem. Pod 
jego to zasłoną a wspierani na rozbu- 
dzonej namiętności klasy wyrobniczej 
liczni ambitnicy skrajnego stronnictwa, 
odurzeni pożądliwością władzy, o dój- 
ściu do takowej marzyli. Agitacja mene- 
rów tej opozycji wzrastała co raz wię- 
cej. W niedołęztwie rządu czerpała 
ona swą siłę. W czem również brały 
pochop wszystkie stronnictwa do doma- 
gania się zwołania konstytuanty i wy- 
boru rad municypalnych w miastach, 
tą drogą bowiem spodziewały się one 
dójść do władzy. Misja Thiersa, prezy- 
dentura w rządzie jenerała Trochu i 
powołanie do wyższych urzędów wielu 
z orleanistów, najwięcej posłużyło skraj- 
nemu stronnietwu w Paryżu do wy- 
tworzenia manifestacyj, nieprzyjaźnych 
rządowi obrony narodowej. 

. Rochefort, przedstawiając domaga- 
nie się ludności o wybór merów, gdy 
Warunek jego, jak się zdaje, nie został 
Przyjętym, wystąpił z rządu, a to przy- 
Spieszyło kontrrewolucję, jaka miała 
miejsce w nocy z 31. października na 
1. listopada. 

| Opinia: co raz więcej 
nieuiności do przywódców, 
aleś „ję oic czynili im zarzut 

„watwa, to ultrasy głosili ich za 
sprzyjających Orleanom, rząd więć obro- 
iada od Daniae się zmuszonym za 
uni? 2 354 c Pi ypkTe] wotum za- 

> a jednocześnie z tem mer Pa- 
hę p. Stefan Arago i jego pomocnicy 
T RE 

Pis + podal! się do dymisji, a rząd 
ogłosił wybór na dostojeństwa miejskie 
na zeszłą sobotę. Rezultat elekcyj po- 
wyższych nie jest nam jeszcze znanym, 
Wiemy tylko, iż ludność wyraziła wo- 
tum zaufanią dla członków obrony kra 
jowej W tem pozornie widzieć można, 


objawiała 
i gdy jedni 


iż stolica podziela dążenia pokojowe, 
w rzeczywistości jednak warunek ten 
nie jest zupełnie uzasadniony. Paryża- 
nie czują niewątpliwie nieudolność dzi- 
siejszych przywódeów Francji, nie chcąc 
jednak powierzać władzy w ręce fana- 
tyków i wartogłowów, którzy preten- 
dują do rządzenia, oświadczyli się za 
dzisiejszymi przywódcami. Rząd więc 
obrony krajowej, otrzymawszy ostrze- 
żenie a następnie wotum zaufania, za- 
pewne po odebranej lekcji lepiej jak 
dotąd zechce spełniać swe obowiązki. 
Rozumiemy więc najzupełniej jego po- 
stanowienie aresztowania burzycieli, któ- 
rzy oddawna na to zasłużyli, ale nie 
pojmujemy owej chęci pozbycia się z 
swego łona Gambetty, który jeden do- 
tąd złożył dowód swej energii, a który 
jako zwolenuik prowadzenia walki do 
ostateczności, po zerwaniu układów 
jest potrzebniejszym jak dawniej. 

Rząd paryski zganił postępowanie 
dzielnego ministra wojny, wyparł się 
solidarności z jego oświadczeniem, prze- 
ciwnym prowadzeniu układów pokojo- 
wych i zwącym postępek Bazaina zdra- 
dą, a tem zmusił go do ustąpienia z 
rządu, być jednak może, iż to uczynio- 
no ze względów dyplomatycznych dla 
naprawienia złego wrażenia. jakie ode- 
zwa Gambetty, wydana w chwili ukła- 
dów, wywrzeć musiała na Bismarka, 
gdy jednak takowe zostały przerwane, 
spodziewać się należy, iż koledzy Gam: 
betty cofną swe oświadczenie. a tenże 
przy miłości dla kraju, od dalszej słu- 
żby narodowej wymawiać się nie bę- 
dzie, pozostanie zaś jego dalsze w rzą- 
dzie stanowczy mu na przyszłość wpływ 
na bieg działań zapewni. 


Kronika wojenna. 


Thiers i Bismark. Times rozważa- 
jąc szanse ugody pomiędzy pp. Thiersem a 
Bismarkiem, kończy swój artykuł następują- 
cą charakterystyką obu dyplomatów, która 
mimo, źe pisana z widoczną predylescją dla 
pruskiego dyplomaty, jest jednak ciekawą i 
doweivną: 

P. Bismark jest człowiekiem bardzo 
zdolnym, a nadewszystko mistrzem w sztuce 
traktowania. Jest on szezerym, serdecznym, 
otwartym, a przecież zawsze się tak zdurzy, 
że otrzymuje górę nad przeciwnikiem. Język 
jego, który zdawał się być tak prostym i 
przeźroczystym , mówił dxleko więcej, niż 
mówić się zdawał. Wylanie się jego umysłu, 
tak różne od tradycjonalnej ostrożności dy- 
plomatycznej, wywołuje z przeciwnej strony 
zwierzenia, które Bismark, potem, po skoh- 
czonej pogadance, traktuje pogardliwie. Czy 
się kto kiedykolwiez dowie, przez jaki wy- 
skok naiwności dał się hrabia Benedetti 
skłonić do napisania swego sławnego» planu 
traktatu, i zostawienia go w rękach kan- 
clerza ? 

Rzecz bardzo możebna, że p. Bismark 
zabawia p. Thiersa. P. Thiers jest czarują- 
cym starcem, jednym z lepszych gawędzia- 
rzy, szczególnie w towarzystwie tych, którzy 
wobec jego wieku i doświadezenia zacho- 
wują się z należnem uszanowanie: Wszy- 
scy lubimy jego dowcip, żywość, werwę i 
energię. Ale dwie rzeczy potrzeba mieć w 
pamięci; pierwsza: że pomysły pana Thier- 
sa nic mają już elastyczności. Są one tem, 
czem były przed 20. laty. Sedan nie nauczył 
go niczego. Prawdopodobnie i upadek Metzu 
mie wiele nań wpłynie. 

Rzecz druga jest to, że jeślibyśmy chcie- 
li szukać człowieka, który bardziej niż co- 
kolwiek innego jest pierwotną przyczyną nie- 
szczęść Francji, jakkolwiek to może się wy- 
dawać surowem, wskazywalibyśmy na sa- 
mego p. Thiersa. Mieć przed sobą tego mi- 
nistra, twórcę legendy napoleońskiej , nie- 
zmęczonego adwokata granicy Renu, oska- 
rzyciela bezczynności cesarskiej, która po- 
zwoliła na $ dowę, i rozmawiać z nim o 
zawieszeniu broni w Wersalu, w tej świątyni 
„wszystkich Świetności Francji,“ ten sam 
fukt musi nad wszelkie pojęcie pobudzać hu- 
morystyczny umysł p. Bismarka. Łatwo poj- 
mujemy, że kanclerz pozwolił panu Thiers 
gadać przez trzy godziny, i chętnie wie- 
rzymy, że p. Thiers uznał się zadowolonym 
z przyjęcia. Być może, że z widzenia się 
tego wyniknie zawicszenie broni i poprowa- 
dzi do pokoju. Ale być może także, że kan- 
clerz igrał tylko swoim gościem, podczas gdy 
w umyśle swoim postanowił był już w pierw- 
szej lepszej chwili zerwać rzecz całą jakiemś 
nagłem i ogólnikowem pożegnaniem. 

Wiadomy już fakt zerwania ukł:dów, 
zdaje się w całości stwierdzać to ostatnie 
przypuszczenie Timesa. 

©brona Verdun. Rząd w Tonrs 
odebrał od komendanta Verdunu z d. 21. 
października wastępujące sprawozdanie: Ver- 
dua w dniu 13., 14. i 15. był bombardowany 
z rzadką uporczywością. Wszystkie okala- 
jące nas wzgórza były obsadzone przywie- 
zionemi z Sedan działami i możdzierzami. 

Podczas tego nieprzerywanego ognia 
więcej jak 20.000 pocisków rzucono do mia- 
sta. Wszystkie domy a4 przedziurawione, 
większa część zburzona. Podprefektura leży 
w gruzach, Ludność cywilna szukała w lo 
Chach schronienia. Z tuzin domów spalił 
się. Prusacy celowali a „outrance“ do spokoj- 
nych, bezbronnych ludzi, którzy spieszyli 
gasić pożar. Nigdy w czasach wojennych 
nie popełniano większego okrucieństwa. U- 
szanowano nasze wały, ażeby kobiety i dzieci 
w ich własnych domach zabijać i palić Na- 
8ze siraty wynoszą, jak sądzę, 20 zabitych 
1 100 rannyeb. „Straty nieprzyjaciela stosun- 
kowo daleko większe. Ogień jego zamilkł 
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| gulują się stanowezo, 


dopiero trzeciego dnia, kiedy się amunicja 
wyczerpała. 

Ludność i wojsko jednakową stanow- 
czość okazują wobec nieprzyjaciela. Ver- 
deńczycy, chociaż zniszczeni i umierający z 
głodu, jednomyślnie pragną stawiać opór do 
ostatniej chwili. Dwa i pół miesiąca oblę- 
żenia z wszystkiemi jego cierpieniami za- 
miast osłabić ich odwagę, przeciwnie podnio- 
sło ich patrjotyzra. Jestem dumnym, że do- 
wodzę takimi ludźmi. 

Przedwczoraj załoga zrobiła szezęśliwą 
wycieczkę. Zniosła ona pruskie pikiety i 
zagwożdziła 26 dział wielkiego kalibru. 

Prawdziwość powyższego sprawozdania 
stwierdzają i pruskie dzienniki, a mianowicie 
Nationulzeliung w korespondencji z obozu 
pruskiego pod Verdun, gdzie się przyznają 
Prusacy do porażki i do tego, że im działa 
zagwożdźono, tylko nie mówią ile 

List Bazaine*a. Le Nord otrzymał 
list od marszałka Bazaine'a, w którym ten- 
że stara się obronić od zarzutów, czy- 
nionych mu w całej Francji. Obrona jest 
bardzo słabą, stawia on pod względem odpo 
wiedzialnosci całą armię na jednym stopniu 
z sobą i pragnie bronić armii od zarzutu 
zdrady, kiedy tymezasem armii nikt tego 
zarzutu nie robił. Ciekawą jest tylko i war- 
tą sprawdzenia liczba żołnierza gotowego 
do bojn, jaka się miała znajdować w Metz. 
Bazaine podaje ją na 
tego liczbę 20000 chorych lub rannych, co 
razem wynosi 85.000 ludzi. Tymczasem 
wszelkie inne sprawozdania p:dają liczbę 
żołnierzy wziętych w Metz na 150 do 170 
tysięcy. 

Przytaczamy list w całości: 

A Kassel 2. listopada. 
Panie dyrektorze Norda! 

Przybywszy do Kassel, gdzie jesteśmy 
internowani z rozkazu wojskowej władzy 
pruskiej czytałem biuletyn pański (część 
polityczna) z 1. listopada o układach woj- 
skowych w Metz i odezwę do Francuzów 
p. Gambetty. Masz pan słuszność, armia nie 
byłaby poszła za zdrajcą i «a całą odpowiedź 
na tą kłamliwą elukubrację dla dalszego 
bałamucenia opinii publicznej, posyłam panu 
rozkaz dzienny do armii po uchwałe, przy- 
jętej jednomyślnie przez rady wojenne 26. i 
28. października. 

Delegowany rządu obrony narodowej, 
niezdaje się mieć świadomości swoich wyra 
żeń ani sytuacji armii w Metz, piętaująe po- 
stępowanie wodza tej armii, która przez bli- 
sko 3 miesiące walczyła przeciw podwójnym 
prawie siłom, których liczba trzymaną była 
w komplecie, podczas gdy nie otrzymywała 
nawet wiadomości od owego rządu, mimo 
usiłowań postawienia się z nim w związku. 
Podczas tej kampanii trzechmiesięcznej, ar- 
mia w Metz miała jednego marszałka, 24 
jeuerałów, 2.140 oficerów i 42.350 żołnierzy 
rażonych ogniem nieprzyjacielskim. 

Zdobywając szacunek we wszystkich 
walkuch, jakie stoczyła, podobna armia nie 
mogła być złożona ze zdrajców ani podłych, 
Głód i niestałość pogody wyrwały same oręż 
z ręki 65.000 istotnych wojowników, którzy 
pozostali (artylerja nie miała już zaprzęgów, 
i kawalerja była zdemoutowaną) i to spoży- 
wszy największą część koni i skopawszy 
ziemię we wszystkich kierunkach dla wyszu- 
kiwania słabego złagodzenia swego niedo- 
statku. 

Bez energii i patrjotyzma, musiałaby 
była uledz w pierwszej połowie października, 
epoce w której ludzie zredakowani już byli 
na 300, a później na 250 gramów złego 
chleba. Dodaj pan do tego smutnego obra 
zu 20000 chorych lub rannych. którym bra- 
kowało już lekarstw i deszcz ulewny od bli- 
sko dwóch tygodni zatapiający pola i niedo- 
zwalający ludziom odpoczynku, gdyż nie mieli 
innego schronienia prócz swoich małych na- 
miotów. 

Francja była zawsze łndzoną co do na- 
szej sytuacji, która zawsze była krytyczną. 
Dla czego? Nie wiem, lecz prawda wyjdzie 
w końcu na jaw. Co do nas mamy prze- 
świadczenie, żeśmy spełnili nasz obowiązek 
jako żołnierze i patrjoci. 

Przyjmij i t. d. 

(podp.) Bazaine. 

Po poddaniu się Metzu wydane 
zostały następujące dwie odezwy : 

Mer i członkowie rady municypalnej do 
swych współobywateli. 

Drodzy współobywatele! Prawdziwa od- 
waga maluje się w znoszeniu nieszczęścia 
hez wzruszeń, które jedynie stan pogorszyć 
mogą. To co nas dziś spotkało, zwala się na 
nas bez naszego przyczynienia się; nikt nie 
meże sobie zrobić zarzutu, żeby choć jeden 
dzień był zaniedbał swego obowiązku. Nie 
dajmy smutnego widowiska wewnętrznych 
nicspokojności, i nie dajmy żadnego prete- 
kstu do gwałtów lub do nowego jeszcze zu- 
pełniejszego nieszczęścia. Myśl, że nawidze- 
nie to tylko jest przemijającem, i że my mie- 
szkańcy Metzu nie mamy żadnego udziału 
w odpowiedzialności przed krajem, i przed 
historją za dokonane fakta, powinna obecnie 
w tej chwili być naszą pociechą. Powierzamy 
bezpieczeństwo gminy roztropności mieszkań- 
ców, 

Proklamacja komendanta do mieszkań- 
ców Metzu: 

Forteca Metz zajętą została wczoraj przez 
wojska pruskie, a podpisany jest tymezaso- 
wym komendantem fortecy. Będę umiał w 
wojsku utrzymać znaną karność pruską; 
wolność osobista i własność są zapewnione; 
ciężary, które nałożone będą w tym czasie 
na mieszkańców aż dokąd stosunki nie ure- 
muszą być cierpliwie 
ponoszone, a ja się przekonam z tego, czy 
mieszkańcy umieją ocenić okoliczności. Gdzie- 
by ni okazano nieposłuszeństwo, lub stawio- 
no opór, tam postąpię sobie z całą surowo- 
ścią i podług praw wojennych. Kto sprowa- 
dzi niebezpieczeństwo dla wojska niemieckie- 
go, albo mu czynami zdrady szkodę jaką wy- 
rządzi, stawiony będzie przed sąd wojenny; 
kto służyć będzie francuskiemu wojsku za 
szpiega, lub przechowa szpiegów franenskich, 
lub im będzie pomocnym; kto z dobrej woli 
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wojsku francuskiemu drogę wskazuje, kto 
zabije, zrani, lub zrabuije niemieckich żołnie- 
rzy, albo ludzi do orszaku wojskowego naie 
żących; kto zburzy lub uszkodzi kanały, ko- 
leje żelazne, albo linie telegraficzne; kto 3- 
szkodzi drogi; kto strzelać będzie do pocią- 
gów amunicyjnych lub prowiantowęch; wra- 
sacie kto za broń chwyci przeciw wojsku 
niemieckiemu, będzie karany śmicrcią. Ro z- 
kaz: 1) Domy, w któr; cù, lub po za któremi 
nopełniłby się czyn nieprzyjacielski przeciw 
niemieckiemu wojsku, zajęte będą na koszary. 
2) Więcej niż dziesięciu ludziom nie wolno 
się na ulicach lub publicznych placach gro- 
madzić. 3) Wszelka broń, znajdująca się w 
ręku mieszkańców, musi być aż do ponie- 
działku, dnia 21. października godziny 4 z 
południa złożoną w pałacu komendy dywi- 
zyjnej Rue de la Princerie. 4) W razie alar- 


mu w porze nocnej winuy być wszystkie o- 


kna oświetlone. 
Metz, 30 października. 
Jenerał dywizji i komendant: 
(pody.) Kummer. 


Z teatru wojny. 
XLVIII. 

'Rrąd obrony krajowej odrzucił warunki 
zawieszenia broni. Nie mógł inaczej zrobić, 
ponieważ wszystkie korzyści leżały na stro- 
nie tylko niemieckiej. Wojna zatem dalej 
się ciągnać bądzie, i to w okolicznościach 
daleko gorszych jak przedtem. Jeżeli Fran 
cja nie mogła wydołać swemu z: daniu po 
Wörth i Forbach, nie mogła podoł:ć po Se- 
dan — to jakimże sposobem można się spo- 
dziewać, aby po haniebcej kapitulacji Met-u, 
po stracie jedynej srmii jaką miała z wojsk 
dawnych, starych złożoną, zdolną była oprzeć 
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dzi, posłusznemu jednej myśli. jednej woli, 
jednemu przewodnictwu. gdy tymczosem sa- 
ma jest zdezorganizowana i zda:norulizowaną 
do najwyższego stopnia? 

Nie sił jej brak, nie zasobów, nie środ- 
ków — lecz brak zgody, jedności, ładu, po- 
rządku. To ją paraliżuje, to ją oddeje na lup 
wroga. Coraz smutniejsze dochodzą w.eści; 
zaledwie Lyon się uspokoił —- Marsylja ża- 
czyna wichrzyć; załedwie w Marsylji jaki 
taki spokój przywrócono, Flonronsy w Pa- 
ryżu rząd do kozy pakują; zaledwie rząd z 
kozy się wydobył. w Bretanji wrzeszerą 
niech żyje Honryk V. i tak dalej, — słowem 
jakby każdy na to czekał, 2% nieprzyjaciwl 
stanie pod wrotami stolicy a ojczyzna w nic- 
bezpieczeństwie będzie, by samemu tę znę- 
kaną ojczyznę łatwiej opanowuć, i oto Fran- 
cja rozdzieloną jest na republikanów, bona- 
partystów, orleanistów, fłourensistów i legi- 
tymistów, a jedyny człowiek, który najwię- 
cej miał energji, chciał już ustąpićz placu. Na 
szczę'cie nie potwierdza się. że Gambetta po- 
dał się do dymisji. 

Aby Francję w podobnym chaosie zbawić, 
trzeba albo cudu, albo młodego dyktatora w 
rodzaju zwycięzcy z pod Areole i Rivoli. Ze 
zaś pora religijnych uniesień dla Francji jax 
się zdaje, dawno już przeszła, a z łona zma- 
terjalizowanego społeczeństwa bohaterowie 
nie powstają, więc ni Joanny de Are, ani 
Bonapartego spodziewać się nie można i pra- 
wie jesteśmy pewni. że pomimo niezmier- 
nych jeszeze środków, jakiemi Francja roz- 
porządza , wkretee Paryż głodem zmuszony 
się podda, a wtedy ręce nowej Polski goto- 
we już będą do przyjęcia kajdan. I kto wie 
czy zepsucie we Franeji do takiego już sto- 
pnia nie przyszło, że nawet geniusz Bona- 
partego mie poradził by jej nie jnż teraz! 
Hanibal. naprzykłzd nie mógł zbawić daw- 
nej Kart:giny, ehociaż geniusz jego Jako mẹ- 
ża stanu i wojownika, bynajmniej nie ustę- 
pował Napoleonowi I. 

Powiedzieliśwy, że Francji środ: ów obro- 
ny nie brak i rzeczywiście jest to tak. Trzy 
czwarte części kraju są zupełnie wolne; Al- 
gierja pomimo intryg krzyżackich nie tlko 
że nie myśli się buntować, leez przeciwnie, 
dnżo nawet dzielnych Arabów dostarcza; z 
bogatych kolonij, któr:, rzecz dziwna, dotąd 
nie dały znaku życia i nie o nich nie sły- 
chać aby spieszyć miały metropolji z pomo- 
cą — można i powinno się wyciągnąć nic 
małe ratunki chocby tylko w pieniądzach; 
oręża różnego rodzaju, dział, fabryk i war 
statów wojskowych, nie brak. Dość wspo- 
mnieć Cherbeurg, Bresi, POrient, Rochefort, 
Brest, Toulon, "Toulouse, Lyon, Bourges, Lille 
i wicle innych; pieniędzy także nie brak, 
rąk poddostatkiem, a co główne — to naj- 
lepsza pora do tępienia najazdu, słoty jesien- 
ne i mrozy zimowe! 

Sposób działania jest bardzo prosty i my- 
ślemy, że nie innego chwycił się komi- 
tet obrony krajowej, o którym to spossbie 
tajemniczo donosiły dzienniki niedawno. Šta- 
rać się eiągle niepokoić, utrudniać, przery- 
wać komunikacje z Renem; od południa, 
zachodu i północy ograniczyć się na trzy- 
maniu w szachn Tanna, księcia Meklemburg- 
skiego i Manteufla, a wszystkie siły zbić w 
dwakroćstotysięczną masę między Lyonem 
a Dijon i pehnąć na księcia Fryderyka dą- 
żącego w dolinę Saone'y, pobić go, zgnieść 
i odrzucić w północne Wogezy. Mająe ko- 
munikacje zagrożone z tyłu a głód ichorobę 
w obozie i przed sobą, najpewniej Moltke 
z Paryża, a reszta Niomców z nad Loary, 
Eurey, Sambrey i Somiuey pospieszyliby 
tem spieszniej cofnąć się na lin ę Mozelli, że 
jeneral Trochu będzie miał już dość czasu 
wytworzyć do tej pory 250.000 bitnego żoł- 
nierza, a dzięki niezmierny m swym zasobom 
marynżrki wojennej i kupieckiej, Francji ła- 
two z nad brzegów Bretanji, Poitou. Guien- 
ney i Algerji w 100.000 żołuierza przerzucić 
pochodnię wojny na zieruię germańską. Bo 
to największa z hańb Francji w tej wojnie, 
że nie umiała wyciągnąć licznych korzyści 
z sił swoich morskich -- i nam się zdaje, 
że za kilka tygodni, jeśli wojna będzie tylko 
trwać dalej, a jaki taki ład w kraju pano- 
wać, usłyszemy o wylądowaniu Francuzów 
w okolicach ujść Elby lub Odry. Wszystko 


zdaje się to wskazywać, i nakaz Falkenstei 
nowi by pozostał na .miejscu i wypłynięcie 
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pancerników francuskich na morza niemiec- 
kie, i nareszeie ciehość jaka. panuje nad 
brzegami Ailantz.u i merza S ódziewnego, 
gdzie jak wisd mo od kilku miesięcy for- 
wu się Ciągle liczne nowe pułki. których 
szczupla część tylko wysłacą została ku Or- 
leans i ku Lyomowi, a większa, jakby tylko 
czekała aż ukończy swe formowanie, aby 
zaraz wsiąść na pokład okrętu. Policzywszy 
wszystkie zaciągi uskuteeznione od początku 
wojny, wypada, że od 15. sierpnia powołano 
prawie 1,000.000 pod churązgwic. Środków 
więs do uskuteczuicnia planu podobnego nie 
brak rządowi. Brak tylko ezłowieka, któryby 
w tę maę surową i bezksziułtną tehnął 
ducha porządku i karności wojskowej, i któ- 
ryby umiał użyć ją z seasem i determinawją 

Ale człowieka takiego, jakeśmy to już 
nieraz mówili, wytwarza ogólne usposobienie 
narodu, nie ześ traf ślepy. iub jak to nazy- 
waja ludzie, szczęście, i dlatego to patrząe 
na to, co się dzieje we Francji, mało mawy 
nadziei, aby po upadku Paryża zakończyła 
się wojna czem innem, jak pokojem pelnym 
bezprzykładnego w dziejach upokorzenia. 

Co się tycze ogólnej sytuacji na teatrze 
wojny, to ta, p.. upadku Bazaina, pozostała 
takąż samą, jak i przedtem, z tą tylko ró- 
żnieą, że jen Manteufel ciągnie powoli na 
półxce ku Lille, „a ks. Fryderyk, jak się 
zdaje, wprost zmierza ku Lyonowi. Neu Bri- 
sach lada moment podpisze kapitulację. i w 
Alzacji zostaną Fraucuzom Bitsch i Pfalz- 
bourg; ale tych gniazd orlich aui myśli Nie- 
miee dobywać, i kontentuje się tylko obser- 
wacją onych. W dolinie rzeki Doubs, mię- 
dzy Belfort, Bezangou i Dijon, gdzie już, jak 
wiadoiuo są Niemey, wszystko cicho, jakby 
tam ani Garibaldego sni Werdera nie 
było. Nad Loarą jeneral Tanu nie nie robi; 
ciągłe ma swoją główną kwaterę w Or- 
leans i ziekka zagraża miastom le Mans i 
Blois. Na zachód od Paryża Prusacy do tej 
pory nie oddalili się od brzegów Earcy, tax 
sumo jnk na pólaocy po dawaemu stoją nad 
Andelą, naprzeciwko Rouen i nad Sonnze'ą 
ani kroku nie ruszając się naprzód. Wido- 
cznie, że w tej stronie Niemcy zawiesili dzia- 
łania 2% do przyjścia Manteuila tak sumo, 
jak na przeciwnej stronie jeneralowie Tann 
i Werder do przyjścia ks Fryderyka. W Pa- 
ryżu, ciągła strzelanina z fortów i kiedy nie- 
kiedy mniej iub więcej znaczne wycieczki. 
Na uwagę zasługuje osiatnia na południe 
miasta, z dnia 3, bm., w której Francuzi do- 
tarii byli aż do Thiais, taż koło Oaoisy-ie 
Ri nad Sekwaną leżące. Ch.isy-le Roi nad 
Sekwaną na południe od Paryża, tak samo 
jak na wschód Neuilly nad Marną, jest naj- 
dotkliwszym punktem linii obsaczenia Niem- 
ców; są to bowiem punkta przeprawy przez 
rzeki. Zająwszy jeden z nich Trochu, może 
nabawić nie małego kłopotu armię oblegają- 
cą, a nastepnie lżej mu będzie pobić cezęścia- 
m1 Moltkiego i zmusić do zaprzestania oblę- 
żenia. Nie znamy sił, jakiemi na dniu 8. bm. 
uderzył był jen. Trochu, lecz zdaje się, że 
zawsze głównym jego projektem będzie zdo- 
bycie Olwisy lub Neuilly. 


ÓBMÓRIAAĄ. 
izurjerek łwowskiki. Nie długo 
cieszyliśmy się pogodą : zaledwie oschnąć mogły 
chodniki i parasole, alisci już nowe potopy za- 
lały miasto i przedwczesne nadzieje nasze do- 
czekania się przyjemniejszej pory! 

Nadszedł tu rozkaz wyższy, ażeby wszy- 
sey urzędnicy wojskowej intendantury i pro- 
wiantów, uczyli się wierzchowej jazdy kownej, 
podobnie jak to nakazują urządzenia pruskie, 
Wnet też wszyscy bes wyjątku urzędnicy tej 
i ategorji dost. dli rumaków i obecnie en galoppe 
odbywają tę naukę w ujeżdżalniach wojsko- 
wych a są między nimi ludzie starsi, którym 
jazda wierzchem cięż:o musi się dawać we 
znaki ! 

Foniedziałkowe przedstawienie „Don Kar- 
losa* miało być bardzo świetne pod względem 
wystawy ucenieznej, przy najlepszych chęciach 
artystów atoli, gra ich cie czerowała tak, jak 
kostiumy i dekoracje. Łatwiej też podobnoś 
o wspaniałą wystawę jak o dobrych artystów ! 
— Dzisiaj powtórzony będzie na scenie „Don 
Karlos*. 

Z nfiszów ruskiego teatru, zapowiadają- 
cych na jutro przedstawienie „Skrzypiec cza- 
rodziejskich* Offenbacha, dowiadujemy się, iż 


dyrygować będzie orkiestrą w tej produkcji 
p. Guniewicz. 
W piątek, na posiedzeniu Towarzystwa 


technicznego, dyrektor akademii technicznej, 
dr. Reisinger, będzie miał bardzo ciekawy od- 
czyt w przedmiocie teorji Darwina. Przypomną 
sobie zapewne czytelnicy, iż w zeszłym rokn 
przedmiot ten wywałał bardzo żywą dyskusję 
ba posiedzeniach Towarzystwa technicznego, 
w której zwolennicy teorji Darwina pp. dr. 
Reisinger, dr. Stanecki, dr. Milleret i inni za- 
ciętą stoczyli kempauię z jej przeciwnikami, 
w Osobie ich mowcy generalneg». inżyniera p. 
Skrochowskiego. Snać jednak, przedmiot ten 
nie został jeszcze wyczerpnięty, skoro wzno- 
wiony staje znów na porządku dziennym po- 
siedzeń Towarzystwa. Tym razem sząsowny 
dyrektor godzi wprost w jądro rzeczy spornej, 
gdyż ma nam dowieść, że tcorja darwina uzna- 
uą była już przez Mojżesza! 

W tych dniach powróciła do Lwowa pani 
Olga Janina, przywożąc z sobą świeże laury. 
zebrane za granicą, a zwłaszcza w Rzymie, 
gdzie znakomity jej talent nagrodzony został 
rozgłośnem uznaniem. Już w sobotę będziemy 
mieli przyjemność usłyszenia artystki w kon- 
cercie. 

Donvszą nam, iż w szkole wzorowej miei- 
skiej w ostatnich dniach zginęły z szafy zam- 
kniętej rozmaite narzędzia rysunkowe i ogro- 
dnicze, 

Upowszechnia się tutaj kradzież lamp 
naftowych z ulic przedmiejskich. Policja gor- 
liwie tropi to uajmodniejsze przedsiębiorstwo. 

Z bóżnicy, znajdującej się przy domu 
zarnym u Brygitek, niewyśledzony dotąd zło: 
dziej skradł drobną kwotę pieniężną, odbiwszy 
zamki kilku stolików, gduie przechowywane 
skłądki. 

Spis zmarłych we Ł.wowie do 
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8. listopada. Michał Pieniądz, mularz, lat 17, 
ną suchoty. Marja Gołębiowa, zarobnica, lat 
57, na gruźlicę płue. Józef Belewenki, zarob- 
nik, lt 50, pa gruźlicę płuc. Grzegorz Iwasz, 
zarobnik, łat 17, na zapalenie oskrzela. Marja 
Kober, właś icielka domu, lat 19, na poraże- 
nia mózgu Bartłomiej Sag:nowszi. był” mie- 
szczania lwowski lut 84, ze starości. Józefa 
Ekart, zarobniea, 1. 21. na gruźlicę. Michał Ka- 
szowski, zarol nik, |. 40. na udar krwawy. Jan 
Strusiński, zarobnik, Jat 31. na Brigta słabość. 
Katarzyna Kusnicarek, lat 24, na zapalenie 
płuc. Sergiusz Antonzkow, zarobnik, lat 22, 
na obrzękłość płuc. Emilia S wak, córka nad 
strażnika, lat 5, na suchety Jędrzej Leo, syn 
zarobnika. lat 5. poparzył się. Antoni Slepak, 
syn zarobnika, I rok, na suchoty. 

Na rannych Francuzów na sta- 
cji żelazcej kolei w Przemyślu złożyli pp.: 
Kohn restanrator 5 złr., Drozdowssi I złr, 
Soksłowski 1 złr, Buszezakowski | złr.. Da- 
nek 1 zł, Sokal I zir, Maurycy Tyger 5 zi., 
Ignacy Tyger 1 zł. Wurst 1 złr., Stojałowski 
i złr, Antonosiewicz 1 złr, Liss I złr.. Kuhn 
| złr., Gross l złr., Lendeke 1 złr.. Huppert 
1 złr., Rapf 5 złr., Monsć 2 złr, Kuczyński 
1 złr., Misucki 1 złr, Skulski I złr, Bort- 
mański ł złr., Bleim 1 złr.; — razem 36 złr, 
Pekypadekk ma kolei FaArakow- 
striej. Przedwczoraj, 7. bm. wieeżorem mię- 
dzy Medyką a Mościskami, przy domku stra 
źniczym nr. 242 z powodu wykolejenia się 
próżnej lokomotywy, uszkodzoną została kolej 
żelazna na przestrzeni 100 sążni, tak, że 080- 
bowe pociągi nr. HI. i II, nie mogły przeje- 
chać w tem miej:cu. Pakunki i poczta oby- 
dwu tych pociągów musiały być przeniesione, 
a podróżni przeprowadzeni w tem miejscu, 
przez co pociąg nr. III. opóźnił się we Lwo- 
wie o 5 i pół godziny. W ciągu nocy uprzą- 
tnięto znów uszkodzoną linię i przywrócono 
ruch na niej, tak. ż» pociągi nr IV. i L już 
wczoraj rano bez przeszkody przejechać Iogły 
miejsce wypadku, i regularnie odbywa się zno- 
wu ruch kolejowy. 

— W Śniatymie odbył się w tych 
dniach wybór nowej zwierzchności gminnej. 
Burmistrzem wybrany p. Justyn Zubrzycki 
asesorami pp. Maurycy Niemeutowski, Karol 
Frantszek i Michał Szłapiński. Mieszkańcy 
Sniatyna powszechnie zadowoleni są z tego 
wyniku wyboru. 

W CC zermiowcacji odbyło się dnia 
3. b. m. poświęcenie nowo wybudowanego o0- 
kazałego gmach dla seminarjum gr. wsch. 
Morderstwo. W Chnilowie w po 
wiecie tarnobrzeskim zamordowali d. 27. z. m. 
dwaj włościanie swego sąsiada Jana Ordona. 
Sprawców arestowano natychmiast. 
Rabunek. W Lubiankach w po- 

wiecie zbarazkim wkradł się w nocy d. 31. 
b. m. złodziej do pormieszkania tamtejszago 
Propiaatora, i chciał wziąć z komody pienią- 
dze. Gdy propinator i żona jego obudzili się, 
złodziej skaleczył ich nożem i uciekł. Na 
rzyk propinatora zbiegli się ludzie i schwy- 

| tali złoczyńcę , którego zaraz odwieziono do 
du obwodowego w Tarnopolu. 

Bo zwierzyńca publicznego w 
Berlinie przywieziono temi czasy lwa z 
Czarną grzywą rzadkość nadzwyczajną. 

Z kolei żelaznych francuskich 
następujące według Sirasb. Ztg. są dotąd w 
Tękach wojsk niemieckich: 1. Z linij francu- 
skiej kolei zachodniej: a) przez Rouen, Havre 
aż do Nantes, b) przez Granville do i.reux; 
c) przez Mans do Chataudun. 2 Z linij kolei 
Orleańskiej: a) cała linia do Orleanu; b) w 
ierunku Tours do Chataudun; c) cała linia 
do Pithiviers. 3. Z linii kolei lugduńskiej i 
. Morza Śródziemnego: z Nevres ku Marsylii 
do Gien. 4 Wszystkie linie francuskiej kolei 
Wschodniej z wyjątkiem niektórych przestrzeni, 
położonych w obrębie trzymających się dotąd 
twierdz. 

— Do uchwaly Rady powiato- 

Wej Bochenskiej z d. 15. października 
b. r, ażeby spowodować Wydział krajowy do 
Przedstawienia rządowi potrzeby porozumienia 
Się z innemi rządami o zabezpieczenie trakta- 
tami międzynarodowemi niepodległości osoby 
l siedziby papieża i bezprzesz! odnego wyko- 
dywania jego posł.nnictwa duchownego, przy: 
Stąpił w zupełności Wydział Rady pow Pil- 
źnieńskiej na posiedzeniu z d. 3. b. m. Wy- 
Uzia} pow. Rzeszowski zaś na posiedzeniu swo- 
m z å 4. bm. powziął w tym przedmiocie 
Następującą uchwałę : 
„Ze względu na zakres działania Wydział 
Rady powiatowej nie jest kompeten- 
Uym do popierania tego rodzaju petycyj, 
Jednakowoż członkowie Wydziału jako katolicy 
Jrażają swoje zapatrywanie się w popiera- 
Wu zdania Rady pow. Bocheńskiej i życzą 
aby przedmiot ten ksiądz kanonik Cy- 
członek Wydzizłu przedłożył pełnej 
zie.“ Wiadomosci tə podaje Czas. 

" a 9% Piotrkowie mieście gubernial- 
m Kongresówki, wychodzić będzie pismo dla 
adomości politycznych i miejscowych Nowi 
y- W innych większych miastach Królestwa 
chodzą już dzienniki w tym rodzaju. 

— Y Poznańskiem znowu mnóstwo 
Jlo nadużyć pospólstwa niemieckiego i poli 
J! pruskiej z powodu nakazanej iluminacji na 
Szczenie kapitulacji Metzu. 
at, W Milówee' w pow. Żywieckim uto 
ię d. 26. zm, były adjnnkt powiatowy W.J. 
ej pa vil żonę z siedmiorgiem drobnych dzie- 
k 

| àkowie składają datki na rzecz wdowy. 

— Trzecie walne zgromadzenie 

się "rzy stwa aptekarskiego od:çdzi 
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“na 26 bm, we Lwowie w sali wykłado 
chemii akademii technicznej, na które 
koję Zał Towarzystwa wszystkich członków i 
tą Bów z tem doniesieniem zaprasza, že za- 
lad, olejowe dla przybywających na zgro- 
bo e ceny jazdy ligą i Illcią klasą na 
Y zniżyły, 
skolioza 2 pp. członków lub kolegów z tej 
R 
dały, 


cą kartę legitymacyjną zgłosić do wy- 


Z Wydziału Towarzystwa aptekarskiego. 


tepes, Karol Mikolasch 
y ; 
„Sek retarz. prezes. | 


Komisja do hrządzenia zjazdu 


tz utrzymania. W administracji Czasu w | 


ości skorzystać zechce, raczy się po | 
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delegatów miast wybrana, ukonstytuowała | 
się w piątek, wybierając prezesem dr. Alət san 
dra Jasińskiego, zastępcą p. Karola Wilda, se 
kretarzem dr. WI dysława Majewskiego. Uchwa. 
lono podzielić się na cztery sekcie: admini 
strucyjną, polityczną, esonomi:zną i sozcję 
oświaty. Pierwsza mieć będzie sprawy wewnę- 
trzuej almin'stragji miast druga stanowiska 
miast polityczeego I ieh udziału w krajowej le- 
gislacji, trzecie p dniesien*a przen:ysłu i handlu 
w miastach, czwarta kwestię szkół miejskich, 
przemysłowych wykładów publicznych itd. Do 
piorwszej weszli: Bałatowski, dr. Czemeryński, 
dr. Czerkawski, Łyszkowski, Koszynlyk, dr. 
Madejski. Szwedzicki, dr Skrerczyński — do 
drugiej dr Jasiński, dr. Madejski, dr. Rayski, 
Romavowicz, dr. Wolski, dr. Zucker. Do trze- 


ciej: Boczkowski, Dąbrowski, Niemczyrowski, 
Pipes, ćr. Popiel dr. Madejski, Romanowicz. 
Zzak — dò czwartej: Baurowicz. dr. Czerka- 


wski, dr. Löwenstein, Młocki, Pipes Starkel. 
Wild. mskcje już w tym tygodniu rozpoczną 
swe czynności. 

Gwyłlcaz ukaranych dorotka- 
rzy i fiakrów. C. k. dyrekcja policji we 
Lwowie ukarała w drugiej połowie września 
b r. następujących fiakrów i dorożkarzy: Ża 
złe oliczbowanie powozu: drożkarzy l. 79. 
83, 84. 85, 90, 101, 104, i08, 125, 129, 
132, 139, 142; za nieporządny powóz: doroż- 
karzy l. 81. 148; za nieprzedstawienie wo- , 
źnicy: dorożkarzy l. 37, 87, 89, 122, 131, 
148, 153, 157, 183, 189, 193, 197; za brak | 
taksy: dorożkarzy l. 27, 109; za przekro- | 
czenie taksy: omnibns l. 2, fiakra l. 4, do: | 
rożkarza l. 92; za nieporządną jazdę : doroż- 
karzy l. 171, 192; za niedotrzymanie stano- ; 
wiska: dorożkarzy |. 12, 51. 193, 191, 236; | 
sa nieostrożoą jazdę: dorożkarzy L 8, 35, | 
44, 166; za grubiaństwo : fiakra | 4, doroż- | 
karza l. 52; za pozostawienie powozu bez 
nadzoru: dorożkarza |. 52 (powtórnie) : za od- | 
mówienie jazdy: fiakra l. 50, dorożkarzy l. | 
73. 118, 202. Dorożkarz l. 6 został za prze- | 
jechamie kobioty odstawiony do sądu. Za kra- i 
dzież został jeden woźnica oddany do sądu i | 
rozbawiony koncesji. } | 

— Biblioteki „„Myrówki” tomik 9. 
serji drugiej. obejmujący poewat Romana | 
Zmorskiego Łesław, wyszedł właśnie z druku. | 


oda 


(S. M.) Z pod Rohzatyma, d. 6. li- 
stopada. (Wynik sprzętów.) Urodzaj tegoro- 
czny dobry, przez słoty, gnusność ludu i zupeł- 
ny brak robotnika po cenach 50 -60 centów 
czy od kopy lub dziennie opłacanego, zmalał 
niesłychanie. 

Zbiór ozimin znacznie ucierpiał, a ję- 
czimiona, owsa i hreczki na pniu i w kopach 
wysypały się; kartofle ledwie w połowie wy- 
równywają przeszłoroczn. mu plonowi, w grun- 
tach wyżej położonych lepsze, w nizinach zu- 
pełnie przepadłe, a i te jakis się nrodziiy, w 
znacznej częsci w kilku majętnościach jeszcze 
niewykopane, mimo, że dotychczas robotnika 
opłaca się 40 -50 centów za siedm godzin 
pracy. = 

Oziminy wcześne z końcem sierpnia i po- 
czątkiem września siane piękne, tych mało ; 
późniejsze we wrześniu i październiku siane, 
przez słoty i zimna zaziębły i ziemi nie po- 
kryły; siejba przeciągnęła się do końca pa- 
ździernika. Dla braku dostatecznej ilości pa- 
robków i ludzi do pługów, inweut:rze próżno- 
wały; pod zimę mało gdzie poorano i przy 
spóźuionej porze, zdaje się, że poorane nie 
zostanie A 

Ceny zboża tylko nominalna, ruchu w 
handlu dotychczas żadnego, raz dla braku go- 
towego zboża, powtóre z powodu lichego stanu 
dróg, dowóz niepodobny. Na m ej:scowe potrze- 
by dla miast i miasteczek, dostarczają na 
targi włościanie, sprzedając po dobrych cenach, 
bo po 7 złr. 50 ct. korze pszenicy, 4 złr. 
50 ct. korzec żyta i jęczmienia, a do 3 złr, 
cetnar owsa. 

Gorzelnie w październiku w ruch puszczo- 
ne, w nader smutnym znajdują się stanie z 
powodu braku drzewa, mimo, że za przystawę 
jednego sąga D. austr., w odległości pół mili 
od lasu, płacą po 5 złr. i po tej conie fur 
dostać nie można; a zboża i kartofel dostawa 
u złych dróg, bardzo utrudniona ; 
ą też za to okowitę, jaka się wyrobi, 
po l złr. 30 ct. garnies 31 stopniowy, Do 
rąbania sągów ludzi aut myśleć dostać, tym 
mniej co omłotu cepami żyta ; płacą od kopy 
po 60 centów. Kukurndza nie dojrzała i do- 
tychczas nie wyłamana, szczęściem, że w tej 
okolicy mało uprawiana. Buraki i marchew 
dobry plon wydały, dotychczas nie wykopane ; 
każdy się wprzód z kartodami uprzątnąć 
starał, 

Ten jest rzeczywisty stan 8 a 
z początkiem listopada w tutejszej okolicy. 

Produkcja wina W PAZ 
Europa wydaje rocznie w przecięciu 127 
milionów hektolitrów wina, 2 tego przypada 
na Francję 15,800.000 h., 


stwo przcmygsi h żadiam2i. 


z powod 
sprzedaj 


gospodarstwa 


na Włochy zo | 
milionów h, na Austrję 21 050 000 l., (z | 
tego na Węgry 14,000.000 h.), na Iliszpanię 


—L——----—— 


płaca (żądają 
Lwów, : Izby handlo vej RET 


dnia 8. listopada. glr, wal. e. 


22.000000 h. na Portugalię 4,000.000 h., 
na Grecję 1,220.000 h., na Szwajcarię 1 
milion 170.000 h., na Moskwę 600.000 h., 
na IB -deńskie 640.000 h., na Bawaxję 590.000 
hb. na Wirtemberg 450000 h, na Prusy 
389.099 h., na Serbię 200030 h, na Hoesje 
Darm. 136.009 h, na Belgię 3.000 h., na 
Koburg, Weimir, Meiningen. Oldenburg i 
Lichtenstein 1.000 hektolitrów. Wartość ro- 
cznej produkji w Europie wyo si około 
2 369.200.000 fr. (G. P.) 


Wyciąg z Dziennika urzędowego Gzely 
Lwowskiej z dnia 31. października z nr. 
246 I z dni 2.,3.14. lisiopada nr. 2195-201. 

Etonkurs cslem obsadzenia apteki w 
Cieszanowis w myśl reskryptu ©. x. namie- 
stnietwa z d. 7. października dh l. 34.3380 
rozpisuje się po dzień 30. listopada. Warnn- 


ki: Swiadectwo uzdolnienia, wykaz mają- 
tuu. Otrzmujący koncesję winien otworzyć 


aptekę w ciągu trzech miesięcy. 

C. E. namiestnietwo dtto 1. listopada do 
1. 45520 ogłaszą konkurs do końca listopada 
w celu obsadzenia opróżnienej posady profe- 
sora teoretycznej i praktycznej nauki poło- 
żnietwa przy medyezno-chirurgicznym zakła- 
dzie aaukowym we Lwowie. Uposażona jest 
ta posada stałą płacą w rocznej kwocie 945 
złr. i dodatkiem rocznych 157 złr. 50 ct. na 


, opłatę fiakra. 


Kionikursa. Posada nadpoborcy przy 


| głównym urzędzie ełowym w Krakowie w 


VIM, klasie dyet z roczną płacą 1400 złr. 
wa, wolnem pomieszkaniem lub systemizo- 
wanym dodatkiem na pomieszkanie z obo- 
wiązkiem złożenia kaucji, równającei się ro- 
cznej płacy. Termin do trzech tygodni do 
dyrekcji skarbowej w Krakowie do l. 44254 
dtto 22. października. Posada poczmistrza w 
Nadwornie o rocznych 300 złr. va kontra- 
ktem i kaucją Termin 14dniowy do dyrek- 
cji poczt we Lwowie dtto 25. paźdz. do 1. 
17050. Wydział krajowy dito 6. października 
do 1.5279 ogłasza konkurs celem nadania 
jednego stypendjum z fundacji dr. Jakóba 
Rappaporta; wynosi ono 110 złr. aw. i prze- 
zmaczone jest na opłacanie taks od egzami- 
nów ścisłych z nauk medycznych dla ubo- 
gicgo ucznia, kióry stopień doktora medycy- 
ny na wszeclnicy wiedeńskiej otrzymać za- 
mierza. Waruuki : urodzenie w Galicji abso- 
lutorjnm z usończonych studjów lekarskieh. 
Termin do 15, marea 1871. Rada szkolna 
atto 15. października do l. 6598 podaje do 
wiadomości, że w miejskiem realnem gimna- 
zjam Kołomyjskiem ma być obsadzona po- 
sada nanczyciela języka francuskiego Z ro- 
aną płacą 520 złr. Prawo prezentowanie 
przysłuża Radzie miejskiej  Kołomyjskiej. 
Termin 15. grudnia do Rady szkolnej. Pier- 
wszeństwo będą mieć kandydaci, którzyby 
się wykazali obok kwalifikacji do nauczania 
języka francuskiego także zdolnością naucza- 


nia innych także przedmiotów obowiąz- 
kowych. 
Obwieszezenia. Dyrekcja poczt we 


Lwowie dtto 20. pażdziernika do l. 16867 
podaje do wiadomości, że zdniem 10. listop. 
br. wejdzie w życie w Zassowie urząd po- 
cztowy dla stażby listowej i wartościowej w 
połączeniu z poeztą codzienną w Radomyślu. 
Sąd pow. w Dąbrowie ogłasza licytacyjną 
sprzedaż real. pod l. kons, 45 Jędrzeja Chra- 
bąszeza własnej na rzecz Seliga Kigera pto 
310 złr. wa. Cena wywołania 1205 złr. wa. 
Termin 17. listopada, 21. grudnia 1870, 25. 
stycznia 1871. 

C. k. namiestnietwo dtto 29. październ. 
do 1. 45760 ogłasza w celu zabezpieczenia 
dostawy materjału do pokrycia niektórych 
przestrzeń dróg rządowych w przemyskim o0- 
kręgu budowniczym ma lata 1871, 1872 i 
1873 publiczna licytacja za pomocą pisem- 
nych nadaży. Dostawa na rok 1871 wynos: : 
1) 810 pryzm po 54 stóp sześciennych w ce- 
nie fisk. 1449 złr. 40 et. wa. 2) 120 pryzm 
w kwocie fisk. 240 złr. 80 et. Termin do 
dnia 29. listopada. Gminy są uwolnione tak 
od złożenia wadjum jak 1 kaucji. Sąd pow. 
w Komarnie dtto 30. paźdz. do 1. 5808 po- 
daje do wiadomości, że w obrębie tamtejsze- 
g0 sądu wszystkie czynności w sprawach 
spadkowych mianowanemu z siedz 
marnie e. k. notarjuszowi Karolowi 
rauseh, jako delegowancmu komisarzowi są- 
Ai do przeprowadzenia poruczone zo- 
stały. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń d. 7. listopada. 

(4). Prywatne telegramy z Berlina i 
Brukseli donoszą, że rząd paryzki nie przy 
Jat zawieszenia broni, i że Thiers po po- 
wtórnem widzeniu się z Bismarkiem wyje 
chał do Tours. Urzędowych wiadomości o 
rezultacie tych obrad niema żadnych i dla 
tego przypnszczać należy, że wiadomości te 


prywatne są prawdziwe, bo inaczej wiedział- 
by już Świat 


ibą w Ko- | 
Waw- | 


cały, wołający o pokój naj: 


rychlejszy, o przyjętej ugodzie, wzgiędem 
zawieszenia kroków nieprzyjacielskich, (już 
są i urzędowe doniesienia o zerwaniu roko- 


wań pokojowych; p. r.) Jeżeli się rozbiły 
wszelkie układy, nateuczes wnioskować 


trzcba, że Bismark nie ehee zezwolić w ża- 
| deu sposób aa .aprowiantowanie Paryża. 
Rząd paryzki stawi:ł jako warunek zawie. 
szenia broni pozwolenie na zaprowiantowa- 
nie się Paryża -— był do tego zmuszony, bo 
brak żywnsści daje się już teraz podobnoś 
we znaki. Podezas zawieszenia broni mu- 
siałby przeto Paryż tak samo kapitulować 
jak Metz. O warunkach ze strony pruskiej 
nie pewniejszego nie stychać, ale domyślać 
się można, że Bismark żąt.ł odstąpienia kil- 
ku fortów paryzkich — jako gwarancji przy- 
szłego pokoju i zobowiązania sie rządu do 
znacznego odstąpi:nia terytorjum francuz 
kiego. W ogóle przebieg konferencji wer- 
salskieh względem zawieszenia broni jest do- 
tychezas niedokładnie znany. We wtorek i 
środę zdawał: się, że naruiy te pomyślny 
btorą obrót; od piąikn; wszelkie wiadomości 
albo niepewne albo sobie wręcz przeciwne 
gazety londyńskie podają same tylzo przy- 
puszczenia, a dziennisi berlińskie, a na eze- 
le Kreuzztg. rozgłaszają powątpiewania o po- 
myślnym przebiegu tych konferencyi. 

Tak rząd paryzki jako i delegacja rzą- 
du w Tours zgadzały się na zwołanie kon- 
stytuanty — więc przynajmniej w tym wzgię- 
dzie nie było różnicy zdań — Gambetta i 
Rochefort podobno wystąpili z Rady rządu 
narodowego. Ministerjam Trochu Favre w 
zasadzie przystaje na z+wieszenie broni re:p. 
na zawarcie pokoju; jeżeli pomimo tego 
postanowiono w Paryżu odrzucić projekt za- 
wieszenia broni, natenczas warunki stawiane 
przez Bismarka musiały być tak okropne i 
upok:rzające, że Francji nie pozostawało nie 
innego, jak tylko bronić się do upadłego. 
Wieczorne dzienniki nie jeszcze nie donoszą 
pewnego o rezultacie tych konferencyj. 

Jako curiosum w swoim rodzaju, dono- 
szę wain, że tak Mreuzzeltung, jako i inne 
dzienniki berlińskic coraz nsilniej występują 
z wiadomością, że Rada Związku północno- 
niemieckiego będzie zwolaną do Wersalu ; — 
jeżeli spodziewano się króla w tym tygo- 
duiu w Berlinie, a przytem także I o przy- 
jeżdzie Bismarka mówiouo, to tylko dlatego, 
że tak obecność monarchy jak i kanelerze 
zdawała się konicezną prv otwarciu sejmu 
Związku północno niemieckiego w Berlinie ; 
jeżeli przeto deputowani zjadą do Wersalu 
niema przyczyny, aby król sawet podczas 
zawieszenia broni wrócił do swej stolicy. Je- 
żeli się uda Bismarkowi przeprowadzić zwo- 
lanic ssimu do Wersalu natenczas 
przyzuać musimy, że śmiałość a nawet ory- 
ginalność pomysłów jego przechodzi pod ka- 
żdym względem bojażliwą i niepewną akcję 
dyplom=tów dzisiejszych. Państwa południo 
we, szezególniej zaś Baden i Wiutemberg, 
pragoą jak najprędzej przystąpić do Związ- 
ku półn eno niemieckiego — Bawarja stawia 
jeszcze trudności i pretensje; Allg. Augs. 
Zig. jest zdania, że ną te niesłuszne preten- 
sje najlcpszem lekarstwem będzie przy mu- 
sić Bawarczyków do przyjęcia ogólnych za- 
sąd tego przyszłego ustroju państwa niemie- 
ekiego, — inaczej konferencje te będą się 
musiały niepotrzebnie przedłużyć a Prasy 
już i tak dosyć koncesji państwom połndnio - 
wym przyrzekły. 


Najpierw podały wiadomość o zwołaniu 
sejmu północno-niemieckiego do Wersalu ber- 
lińska Börs. Zig. i Kreuzztg. w poniedziałko. 
wym numerze, wszystkie berlińskie dziensi- 
ki przyjęły tę wiadomość jako prawdopodo- 
bna, a Schles. Ztg. stwierdziła ją notą ze 
źrodeł urzędowych. Tym sposobem wieść ta 
stała się pozytywną, jaksolwiek trudno jej 
było uwierzyć z początku. Czegoż to się 
Francja doczekała ! - 

N. Presse donosi, że wielką ilość nie 
mieckich stowarzyszeń w Czechach uchwali- 
ła rezolucje, żądające jak najściślejszego złą- 
czenia Austrji z Niemcami. 

Etoile Belge zamieszcza obszerne spra- 
wozdanie jenerala dywizji Bisson o kapitu- 
' lacji Meiz, nadzwyczaj niekorzystnie świad- 
czące o Bazainie. 
| Już nawet i ks. Aosta miał 
| kandydatury na tron hiszpański, 

Papież zamyśla ofiarować Napoleuuowi 
; gościnność w Watykanie. Donosi o tem Osser- 
natore Romano. 
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Telegramy „Gaz. Naredowej”. 
ASerita d. 8. listopada. (Pryw') 


Garibaldi został wyparty poza Mont- 
beliard, i pod Brunirut (Porrentruy) 


przekroczył granicę szwajcarską. 
Batwaima d. 8. listopada. (Pryw.) 
Zapadlo postrnowianie bombardować 
Paryż. 
Sejm północno-niemiecki zgroma- 
dzi się w Wersalu, 
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GFaPsA: d. 7. listopada Po od- 
rzuceniu warunków zawieszenia broni 
ze strony francuskiej, zaproponował 
Bismark rządowi prowizorycznemu, aby 
tenże rozpisał wybory wedle własnego 
upodobania, i termin icb aby udzielił 
do wiadomości niemieckim wojskom, 
przyrzekł też kanclerz, że nawet bez 
zawieszenia broni dopuszczone będą 
wybory we wszystkich zajętych przez 
Niemców częściach Francji, i że ich 
swoboda będzie szanowaną. Po rozmo- 
wie Thiersa z jenerałem Trochu i 
Favrem na linii forpocztów, otrzymał 
Thiers zlecenie zerwać rokowania. 

Biediejć d 8. listopada. (Depu- 
towani (Niemcy) z Czech złożyli w 
Radzie państwa przyrzeczenie poselskie. 
Uskuteczniono wybór komisji weryfi- 
kacyjnej, Wniosek Pascotiniego wybra- 
oia komisji adreeowej z 15 członków 
przyjęto bez rozpraw. Pojutrze (w 
czwartek) wybór Wydziału adresowego. 

Tours d. 6. listopada. Kolumna 
pruska, złożona z dwóch batalionów 
piechoty. 1.500 jazdy i 10 armat u- 
derzyła na stanowiska Francuzów pod 
Poisly- Vallieres. Po  pięciogodzinnej 
Wa Prusacy odparci. Stracili 
52 zabitych i rannych; 64 Niemcó 
wzięto a. niewoli. a zobowi 

ksBrwiim d. 8. listopada. (Urzę- 
dowe.) Jenerał Treskow otoczył Belfort 
9. b. m. po kilku drobnych utarczkach 
pod Les Ernes, Rougemont i Petit 


| Magny, i przywrócił związki z Wer- 


derem. 

WWiedezi d.8 listopada. (Pryw.) 
Hopfen otwiera posiedzenie o godzinie 
12. Posłowie (Niemcy) z miast i gmin 
wiejskich z Czech przybyli. Rząd przed- 
lóżył ! kilka projektów od ustaw 
Wniesiono petycje. Eichhoff oświadcza, 
żę wniosek Rechbauera jest bez podsta- 
wy. Przewodniczący referuje o wyniku 
wyborów w Czechach. Obecni posłowie 
z Czech składają przyrzeczenie. Wybór 
9 członków Wydziału weryfikacyjnego. 

(Mowa tu o wnlosku Rechbauera o od- 
roczeniu R dy państwa dokąd nie przybędą 
posłowie z Czech, o którym miała teraz re- 
ferować komisja ; p. r.) 

„ Wieder d. 8. listopada. (Pr.) 
Wybory z grupy dworskiej w Czechach 
są bez rezultatu, dziś wybory ściślej- 
sze; centraliści zamierzają usunąć się 
od głosowania. 

Wiadomość o zwołaniu sejmu pół- 
nocno-niermieckiego do Wersalu potwier- 
dza się. 

Wiedeń d. 8. listopada. (Pryw.) 
Większość Rady państwa zamierza u- 
nieważnić wczorajsze wybory z kurji 
własności większej w Czechach. Roko- 
wania między Polakami a Rechbauerem 
jeszcze dotąd nie doprowadziły do re- 
zultatu. Ministerstwo we czwartek wnosi 
rezolucję galicyjską do Rady państwa. 

gBeriimn d. 8. livtopada, (Pryw.) 
Potwierdza się, iż parlament niemie- 


ckiego Związku północnego zwołany 
będzie do Wersalu. 
Chainy d. 8. listopada. (Urzę- 


dowe) Verdun kapitulowało. 

Florencja d. 8. listopada. 
zajmie rząd pałac 
własność państwową. 

Wiedeń d.8. listopada. „Corresp. 
Warrens“ oświadcza z powodu : odróży 
kanclerza (lir. Beusta) do Monachium, 
że ma on na celu jedynie odprowadzić 
rodzinę swoją, udającą się na zimę do 
Vevej. Hr. Beust zabawi w Monachium 
tylko 24 godzin. 

Londyu d. 8. listopada. „Times“ 
prokonują znowu. aby wielkie murar- 
stwa oflarowały obu stronom wal:zą- 
cym gwarancje przeciwko wszelkim nie- 
uprawnionym napadom, czy teby wy- 
szły ze strony niemieckiej lub francu- 
skiej, pod warunkiem zniesienia fran- 
cnskieh twierdz granicznych, 

Bombardowanie Paryża nie zacznie 
się przed 14 dniami. 

„Standard“ donosi. że Francuzi 
wzięli w dnia 6 b. m. Chateaudun 
napowrót. 

Braga d. 8. listopada rano. 
(Pryw.) Oddano 395 głosów przy. wy- 
borze z własności większej. Kandy- 
daci rządowi otrzymali 31 głosów. 
Federaliści o dwa głosy więcej niż 
wiernokonstytucyjni. Dzisiaj ściślejszy 
wybór. 


Dziś 
Kwirynalski jako 


"zz 

Burza wiedeńskiej Gietly 

z ania 8, listopada 1370. 
godzina 2 min. — popołudniu. 

«ieden. Akcje banku fraako-uusir. lu1.25, 
Axcjs kradytewa wyr. 7925. Angio-auntriac, 266.25. 
Kolej Nadcie. «80— Akma Karla Lrdwika 24795, 
Kolej siednucgnuizk= 166.50. Kolej pałnin, 370.50. 
Bank bud. Koiej państwowa 3-2.—.. 
Iwowsko-czerniowiecka 194.30. 


m. SA” 
olei 
Napoleondar ——, 


, Kolej wechodnik 159,—, Półnucza 210.25 Kolej Rt- 


i delfa 166,25. Bote 


ta 16 i węg.-wschodniz 89.50 Gualieyjskia 
obligacje intemniescyjno 78 —. lasy i844 r. 117.25. 
Usposobienie mdłe. 


Ms” Taniej „EX 
o 8 Centy ma famcie, 


ak drobiazgowo na miarkę kupując, dostanie 
tnafty czystej nieeksplodującej, jeżeli 
kupujący odrazu owierć cetnara bierze. 
Przy zakupnie wielkiej ilości hcze po cenach 
hurtownych. Zamówienia przyjmują wszystkie 
moje znane sklepy, a głównie meja rafine:- 
ja nafty obok św. Łazarza. Zamówioną 
Nafte dosterczam Szanownym P. T. miejsco- 


Taniej niż wszędzie! 
Zniżone ceny kawy 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


1 ft. Kawy Ceylon w dużym ziarn. 54 et. 
w średn. 80 ct. 

„ w mniej. 
Cuba wyborną 


" n 7 4 


» 


Mokka ` 

Złotej Jawa 

Perłowej Ceilon 

Cukru najlepszego w głowie 35 

sp na funty 36 
Towary w najlepszej jakości prz 

dobrej Daire i a 4 4196 E 
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Agronom 


teoretycznie i praktycznie wykształcony za 
granicą, vrzadza na żądanie gospodarstwa i za- 
prowadza płodozmiany na sposób zagraniczny. 

Bliższa wiadomość w Administracji Ga- 
zety Narodowej. 4189 1—3 


Adresantka H. P. 


poczta Bełz 
raczy się zgłosić w Administracji 
Gazety Narodowej dnia dzisiejszego. 


, 


1 zł 


małą zwrotną kaucję sią składa. Za jakosć 


Nafty i rzetelną wagę reczy 


Piotr Miączyński 
fabrykant Nafty we Lwowie ob k 
c= sw. Łazerza. 
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39 


Zzgubionaą 


została wczoraj t. j. 7. listopadał o 
7. godzinie w przechodzie z nlicy Frene- 
lowskiej do teatru branzoleta złota 
z granatów. Łaskawy znalazcą zechce 
się zgłosić do cukierni W. Zmudzińskiego 
po należytą nagrodę. 1—3 


Une  [nstitutrice Parisienne, 


qui est dans une famille distinguee de cette 
ville, et qui a enseigne le Francais pendant 
une Tingtaine d'annees, en Angleterre et dans 
les provinces polonaises, poavant disposer de 
deux heures, trois fois par semaine, desirerait 
trouver une lecon particuliere. 

S'adresser a M. C. 584, rue des Jesuites, 
an premier la porte a gauche. 4154 3—35 


L. 5756. 
Obwieszczenie, 
Celem wydzierżawienia propinacyj 


LA 


Sprzed tryków 


z wielce znanej trzody zaro- 
dowej w Endersdorf 

na austr. zlązkn, dwie mili od 

stacji kolei żelaznej Neisse, do- 

kąd na żądanie pod woda dostarczona być 

może, rozpóczyna się w połowie listopada. 


Eduard v. Rudziński 


aż 


z ceną wywołania 34500 złr.i pro- 
pinacjj piwnej z ceną wywołania 
22054 złr. 5 cnt. odbędzie się w 
dniu 17. listopada r. b. licytacja pu- 
bliczna. 


Rudno. : AS; 
5 ? — O czem wszystkich przedsiębior- 
uszność, chrypka, katar A of Só : cft 
ASTMY. Bane | ZL ILie cjy|ców z tem zawiadamia się dodat 


pienia kanałów odpechowych ustępują w je-|kiem, Że warunki licytacyjne w każ- 


dnej chwili po użyciu Rurek antiastmasty- | Ja; AR ae ZAW: ; 
p Zr Łovameur, 10, Tho GG la Madej chwili w, tutejszej registraturze 
naie w Paryżu, 3882 3 ? |przejrzane być mogą. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. Pio- 
tra Mikolascha, w Krakowie w aptece p. J. 


Pp 
Trauczynskiego, w Brodach u p. M. Kullaka. 4186 2-3 


3. listopada 1850. 


Skład fabryczny towarów p 
HAROLA KOBER 


w Wiedniu Kśrntnerstrasse Nr. 34, 


w srebro chinskie od 1 złr. do 6 złr., oprawne w prawdziwe sre- 

bro próby 13. od 5 złr do 25 złr., prawdziwe piankowe cygar- 

niczki i fujeczki z cybuszkamni drewnianemi i bursztynowemi 
od 10 ent, do 1 złr. 

Takowe lepsze wyrzynane lub nie wyrzynane z cybuszkami 

z kości ełoniowej lub z bursztynu w pudełkach od 1.50 do 10 złr. Fajki (tsibuk) z cybuchami 


z prawdziwej tureckiej lub badeńskiej wiszni i prawdziwe piankowe pipki od złr. 1.50 do 50. |$ 


Najnowsze pudełko zawierające przyrząd do zapalania, jodna lub dwie cygarniczki z bursztyn- 
kiem od zlr. 1.50 do 3 złr. 


twiają się jak najrychlej i pa tanich cenach za zaliczką pocztową. Cenniki i wzory hazpła tnie 


St. Petersburg, 
Perspective de Newsky. 


Paryż, SZR "n 
Rue Richelieu. Pierwsza c. k. wył. gd + uprzywilej. fabryka 
Hamburg , 


Konstantynopol, Börsenplatz 


Grande rua de Pera. 


Ignacego Kóstle a, 


Wien, Opernring, Nr 5, 
ma sobie za zaszczyt polecić do uwzglednienia swoim licznym odbiorcom cennik bielizny mezkiej i 


damskiej, tudzież towarów płóciennych własnego wyrobu, zaręczajac za pewne i ścisłe wykonanie 
zamówien. 


austrjack '- węgierska 


Kołnierzyki mezkie rozmnitego fasonu, tuzin po 
złr. 1.80, 2, 2.50, do 2.80, przednie augielskio 
po złr. 3, 3.50, 4. Białe i kolorowe szkarpetki 
mezkie, także wełniane warszłałikowe i ha- 
czkowane. 

Damskie koszule płócienne gładkie złr. 1.90, 2.20, 
2.50. Szwajcarskie 7 półkoszulkiem fałdowa- 
nym złr, 2.80, 3, 3,50, 4, 450, piękne fran- 
cuzkie złr. 5.50, 6, 7 do 10. 

Damskie koszule nocne z płótna z długiemi reka- 
wami, kołnierzem i manszetami zł. 3.50, 3.80, 
da 4, w najlepszych fasonach haftowane złr. 
5, 5.50 do 

Nocne korsety płócienne lub batyścikowe z do- 
brego szyrtyngu pieknego fasonu po ztr. 2.50, 
2.80, 3, 3,50, z dobrego angielskiego batysłu 
zir. 4, 4,50. najlepize korsety z koronkami zł. 
6, 6.50, 7 do 10, barchanowe złr. 2.20, 2.50, 
2.80, 3 50. 

Płócienne lub szyrtyngowe majtki damskie z 
obrabkemi po zł. 1.80, 2, 2.20, lepsze po 2.20, 
2.50, BA sze haftowane po 2.80, 3, 3.50. 

Negliżyki damskie i płaszcze do fryzowania z 
francuzkiego perkału po zł. 5.50, 7, z wstaw- 
ką haftowaną po złr. 8 do 10. 

Najwiekszy wybór spodnie w krojach ukośnych 
lub szerokie gładkie luh z haftowanemi wstaw- 
kami po złr. 4, 4.50, 5 do 15. 


Płócienne koszule mezkie, dowolnej wielkeści z 
przędziwa białego po złr. t.80, 2, 2.50, 2.80, 
helenderskie lub rumburskic płócienne po złr. 
3, 3,50, 3.80, lepsze rumburskie lub z płótna 
irlandzkiego po zł. 4, 4,50, 5.50, najlepsze fa- 
sonu eleganckiego po złr. 6, 7.50, 8, 9, z ba- 

„ tystowemi wstawkami po zł. 5, 6, 8, 10 do 15. 

Biała koszula szyrtyngowa z białego szyrtyngu z 
fałdami u przodów po złr. 2, 2.50, 2.30 z an- 
gielskiego szyrtyngu po zł. 3, 3.50, 4, koszule 
balowe luh na wieczory po złr. 3.50, 4.50, z 
angielskiego szyrtyngu z wstawka płócienna 
pięknego fasonu po zł. 3,50, 4, 4.50 do 5. 

Kolorowe koszule mezkie w 300 najpiekniejszych 
wzorach po złr, 1,80, 2.20, 2.50, kolorowe z 
angielskiego szyrtyngu, pieknego fasonu po 
złr. 2.50, 8, 3.50 do 4.50. ` 

Mezkie kalesony płócienne do ściagania lub na 
guzikach, kroju węgierskiego lub niemieckie- 
go z dobrego płótna sziazkiego po złr. 1.50, 
1.80 do 2, z płótna rumhurg. po 2, 2.30, 2.50. 

Mezkie kalesony z płótna rumburgskiego ze sta- 
nikami angielskiemi do ściagania złr. 2,80, 3, 
spodnie do jazdy konnej i z barchanu po złr, 
1.80, 2 do 280. 

Koszule flanelowe męzkie i spodnie z najlepsze 
flaneli w rozmaitych kolorach w paski i gład- 
kie po złr. 3.50, 4.50, 5 do 6.50 


Ceny płóołen, obrusów i serwet, ohustek do nosa i ręozników. 
zerok. 30 łokci szare płótno po złr. 7.50, 8, 4.50, 5, 5.50 do 6, w damaście po złw. 6.50, 
-50, 9, 9.50 do 10, pięć ćwierci szer. po zł. 7, 8.50, 9 do 12. 

9.50, 10, 11, 11.50 do 14. Reczniki płócienne tuzin po złr. 4.50, 5, 5.50, 7, 
szer. 30 łok. białe płótno po złr. 10, 10.50, 8, 850, 9 da 10, lepsze damastowe po złr. 
11, 12, 13, i4 do 18, lepsze pięć ćw. po złr. 

12,50, 13, 14, 14.50, 15 do 30. 
szer. 97 Yok, płótno Creas po złr. 11.50, 12, 


4 
/Ą do 1%, pige Ew, szer, złr. 1%, 16, 17, 1750, 
19 do 2%, 


4 
fa 8 


"A 


12 do 16, 

Obrósy płóciene w dowolnej wielkości, ósmej, 
dziewiatej, dwunastej, czternastej. szesnastej, 
ośmnastej i dwudziestej szerokości po złr, 2, 
2.50, 350, 4, 4.50, 5, 5.50, 8, damastowe po 
złr, 3, 45.5, 7, 8 do IW. 

Ręczniki płócienne w sztukach po 30 łokci po 
złr. 7.50, 8, 8.50, 9, 10 do 15, za łekieć po 
cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50. 

Nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób, czyste płótno, 
hphrej jekości, a to średniego gatunku na 6 


3 Szer: 50 tok. pró i irlandz= 
-A } płótna holenderskiego, irlandz 

/4 kiego i weby z Belfort po złr. 19, 20, 22, 
3.50, 24 do 25, lepsze po złr. 28, 30, 33, 

„7 =» 37, najlepsze po zł. 40, 42, 46, 48, 85. 

Byd | 4 szer. rumburgskie weby z najlepszego 


'g przedziwą r średnie po złr. 4 2 sy 
24, 26, 2 gcznego. STEC! osób po zir. 6, 7, 8, lepsze nu 6 osób po złe. 
33) 35, z Fr po najprzedniejsze po złr, &, 10, 11, 12, 14, na 12 osób podwójnie, atłas 
2 Sor OSS do 100. damastowy na 12 osob po złr, 30, 35, 40. 


Płótno rumburgskie na 6 prześcieradeł bez szwu 
osm ćw. szer. po złe. 17,50, 19, 20.50, dzie- 
więć ćw azer. po złr. 22,50, 25, dziesięć Ćw. 
szer. po złr. 23.50, 28 do 30, j 
łe chustki do nosa płócienne, dobrej jakości, 
A ER 
5 35, 4.5 uzin 5 
6, 8,50 go 10. | PORE? 2. 5, 5.00, 
Prawdziwe francuzkie lub ang 


ielskie batystowe 
chust ski "E F- 5 U 
= dak tuzin po złr. 4.50, 5, 6,50, 7, 8.50, 


Serwety Iniane dobrej jakości, tuzin Po złr. 4, 


Dalej wszystkie gatunki białych i kolorowych 
Serwet do kawy, białei kolorowe serwety de- 
Serowe, harchany pikowe, najlepsze kołdry 
pikowe, białe angielskie szyrtyngi, najnowsze 
wzory kolorowych małeryj na koszule, białe 
dobre perkale rozmaitej szerokości, białe w 
paski kapy na łóżka i spodnice, rozmaite ga- 
tunki piki letniej i Wales. 

Partje firanek szwajcarskich łokieć po 25 cent. do 
4 złr. Przyrządzam franki od złr. 3.50, 4,50, 
5 do 8. Kobierce na podłoge łokieć po cat. 
45, 50, 60 aż do złr, 1,50, | 


Zupelne wyprawy Ślubne, 


które od a do z znajduja się na składzi 


Bia 


RA 9 % urządzaja się nr zamówienia po cenach dowolnych. 
5 ga” a H 
y zamowieniach koszul mezkich, uprasza się o podanie szerokości koszuli. 


Ażeby wszelkim wymaganiom zadość uczynić : la ai 
, y - k zynic, č e nie przydadza, i i i 
na powrót, x £a robotę dobrą, piękne kroje i SALSA mzalelny TOOK a p przydadza, przyjmują się 


GWO Z prowincji załatwiają się za pobraniem należytości poczta. 
i uprasza się wysyłać pod adresem: An die erate k. ung. priv. Fabrik, Wien, Opernrig, 
ANKY 


STOLLWERKA 


cukierki piersiowe 


Premiowane na wszystkich wystawach 


i takich wyciągów ziot 
0a na organa oddechowe, stwierdzi A  miiągych, których 


iły znakomitości medy 

t i yezne. 

Składy tych cukierków w opisczętowanych pakiccikach po 30 ct. wraz z przepisem użycia 
~ , 


w Lwowle w apt. A. Berlinera i Żyg, Ruckcra, w Brzeżanach w apt. Józefa Zminkowskiego. 
Z ZZ ZIZI 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


dohroczynna skuteczność działa ją- 
4088 N %—?7 


wym wdbiorcom za bezpłatną dostawą w dob-| markę ochronną uwagę, 
rem odpowiednim naczyniu, za które ty ko fabryka w handel 


Magistrat miasta Tarnowa dnia|gg 


iankowych | 


poleca swój obfity skład prawdziwych fajek piankowych, oprawne a 


4009 6—12|[Ą 
Oprócz tego wielki wybór przyborów do palenia i towarów tokarskich. Zlecenia zała- | gg 


| A 
47 


I 
| Pierwszej jakości Ko 


' moskiewskie sar- 2 
| 


dynki i śledzie za- 


wijane 


Dla ochrony konsumującej publiczności zwracam osobliwie na powyższą K 
w j 
wchodzi, gdy moje moskiewskie sardynki za najlepszy uznany |$ 
produkt na wystawach w Altonie i Kassel, otrzymał premie. 

Składy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i delikatesów. 
J. KR. G. Walktoff Hamburg. 


zwłaszcza że 


5791 1-13 


franko do ostatniej stacji kolei. 


s 


Cesarza Austrji potrzebowanego. 


bycia prawdziwa u 


u S. P 


erla. 


Ces. król. 
prawdziwy 


% kach i handlach 
We Lwowie A. Berlinera apt. 
„ Z. Ruckera 
» , Markiewicz i Wojczynki, handel 
W Krakowie F. Gralewski apt. 
J. Trauczyński at. 
Dr. Sawiczewski apt. 
% S N. Walter bandel. 
.„ Brodach M. S. Franzos handel. 
,„, Buczaczu F. Popowicz handel. 
M A. Kerzel handel, 

Czerniowcach C. v. Alth apt. 
J. Krzyżanowski opt. 
Simon Merdinger, handel 
Ignacy Schnirch 
N. Agopsowicz 

: Bracia Tabakar 
Czortkowie L. Noss apt. 
Horodence J. Nenburg apt. 
Kossowie M. Camil handel 


” „a 


MU 


y 


nm 
ka 
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bów  stodowych 
Wachsmona w Wrocławiu. 


5 


2332 68— 10: 


a 


22 
Sikawki ogniowe , 
ogrodowe, kiszki, 
pompy, wi 


Fabryka nrządzona 
w r. 1823. Gwa- 
rautuje. Tlustro= 
wane oenniki 


WR zna. 


bezpłatnie. 
f aa 4 

4 MNAUST 

à w Wiedniu, 


AS 
Leopoldstadt, Miesbachgasse 4 


I5, zegeniiher dem Augarten. 4% 


D 


w 


F. W. Królikowski 


we Lwowie poleca 


NAJOELNIEJSZA HERBATĘ 


ze zbioru wiosennego 
1870. 


na wagę wiedeńską, a zatem 


wszędzie albowiem pakuja je- 

szcze zamiast 32 tylko 24 luty 
na funt. 

JKaisov Tea . funt 5 ztr. 

Sansinski tak zwana 


ros famil. oo 4 5 
Souchong . . . « » 3 y 
Souchong Nr. 2. . p 2 


23 
Riszkokty angielskie do 
herbaty w wielkim wyborze. 
Bulion tak doskonały, że 
może iść o pierwsze z ekstra- 
ktem . Liebiga funt po 4 zīłr.,' 


KHOTE mą. 
lk „, "Age, w beczułkach o 2 


hd e » o 
%ajprzednicjsza i najtnusza 
Kawa po cent. 60, 65, 70, 80 do 1 zlr. 10 ent. 
Herbata wszystsiah mieszanin po złr. 2, 
Prawd'iwie stary rum od I złr. do 2 zir. ; 
10-letni Cognac, prawdziwy likier benedyktynów i wszystki: prawdziwe fran- 
cuzkie i hotenders-ie likwory jedynie do nabycia w ©stindłschec Caffe- und 
Thec-Magazin in Wien, Graben 29 wewnątrz Fpattneriiof, 
Na prowincje za pobraniem pocztowem. 
Cenniki franko hezpłatnie. 


Jest to rzeczą nader ważną, utrzymać nogi DI 
ię człowiek od rozmaitych słabości. Ażeby to uzyskać, używa się w terazniej- 
szej porze tak w kraju jako izagranicą zaszczytnie znanego przez Jego c. k. Mość 


Metzgera tluszczu do utrzymania nieprzemakalnych skór. 


Płynna ta masa przemienia skórę w ciało do nierniszczenia i jest bardzo 
stosowną, gdyż utrzymuje skóry nieprzemakalne, miękie, połyskujące, nie dopu 
szcza darcia się na bokach, nie wywiera żadnego boleśnego ciśnienia na nogi, a 
y opiera się stanowczo każdej wilgoci. Z tych przyczyn uzyskała sobie ta masa 
miejskich w Tarnowie na czas odjļpierwsze miejsce pomiędzy podobnemi rzeczami, a każdy może się przekonać, 
1. stycznia 1871 ażdo końca gru-|jeżeli tylko raz jeden użytek zrobi, że ten wynalazek Metzgera nie jest szarla - 
dnia 1873 a to: propinacji wódczanej tanerją, ale środkiem odszczególnionym patentem i pożytek przynoszącym. Do na- jj 


A. 1. Metzgers Nachfolgerin J. Offenheimer. 
Fabrik und Hauptversendungs Depot: Wien, Rudolfsheim, Arn- 
steingasse Nr. 26. 

Zamówienia przyjmują się tylko za przysłaniem należytości franko lub 
za pobraniem pocztowem. Panowie kupcy otrzymnją znaczny procent. Z dokład- 
nym opisem kosztuje funt 3 zł. pół funta 1 zł. 60 et. mała flaszka 60 ct. w. a. 

Główne składy dla Galicji w Tarnowie u W. J. A. Wielogórskiego. w 
Samborze u Faleones; w Pettau u A. Jusza: 


Tran z wątroby 
WILHELMA MAAGER w Wiedniu. 


Najezystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskute- 
ezniejszy uznany Środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuo, szkrofułom, wyrzutom naskórnym. sła- 
bościom gruczołowym, osłabieniom itd. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, 
Biickerstrasse Nr. 12, *) lub w najznaczniejszych apte- 
korzennych 
innemi u następujących firm: 


*) Także znajduje się jeneralny skład dla monarchii węgiersko-austrjackiej wyro- 
spadkobierców Dr. Linch 


| 
| 


już na wadze wielka różnica, 


wszelkie inne towary w wy”, 


bornym gatunku po cenach 
odpowiednich. 4520, 10—12 


3 = a. : dz RE 
t 
Filia c. k. u 


LB 


yw. 


lp, | prz galicyjskiego 
(A zaoynkowanyoh że- j akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
Vev laznych obręczach $ OQdebrawszy liczne zlecenia na kupno 
Z i E Psc icy i zy ta | 


i plombowane. =. A Ww. 
P tak z kraju jak ze zagranicy uprasza Szanownych  Ziemianów 


naszych, chcących korzystnie produkt swój sprzedać 
aby rurzęśł andrsłać nmam proby wyż 
; w rmienionerego zboża 
5 z oznaczeniem terminu oddania i ostatecznej ceny. 
winne być frankowane, 
“lia c. k. uprzyw. galicyjsk. akcyj. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu. 


e 


terazniejszym czasie o wiele gorszy |$8 


Listy i próby 


jos“ ixdczam niniejszem publicznie, iż będąc wdową po śp, dr. A. Rix, od 8 lat jes!” 
łączną i jedyną producentka prawdziwej i niefałszowacej oryginalnej Pasuy- 
Pompadour, gdyż tylko sama jedna p siadım tajemnice robienia takowej. żawia- 
damiając tedy, że wzmiankowanej Pasty-Pompitdour od teraz dostać można prawdziwej tylko 
w mojem pomieszkaniu, w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse 14, erste Stiege, Thür 62., 
Przestrzeg.m publicznie, by nie kupowano jej u nikogo, giiyż obecnie nie utrzymuję ani składu, 
ani filii i rozwią/ałam wszystkie pojrzednie składy dla zaszłych tułszowauń. Moja prawdziwa 
pasta-Pompadour, także Pasta cudowną zwana, nigdy nie chybi skutku, skutek tej pasty użyty 
na twarzy przewyższa wszelkie oczekiwania i jest jedynym środkiem gwarancyjnym do spe- 
dzania wysepek na twarzy, pryszczów, piegów, plam watrobianych i wrzodów. Gwarancja 
o tyle pewna, Że w razie nieskuteczności zwracam pieniądze. Słoik tej doszonałej pasty wraz 
+ przepisem użycia kosztuje 1 złr. 50 ent. w. a. 4123 3—12 


Moza Pisma dziękczynne nie publ may 
ERE KELLER & ALT in Wien. 


3, 4 do 8. 


Przy kupnie 30 funtów odsyła sę 
4192 1—50 $ 


sucho gdyż tem ochrania 


ikuja się. 


r4 


DRZEWA: DOE 


= 


Piękne | Wytworne Dobrze watowana 
futro dla miasta ubranie mezkie suknia zimowa 
złe. 45. zł 8 złr. 18. 


zdumiowająco tanie u 


Kellera i Alta 


Wiedonor Hauptstrasse Nr. 11 
naprzeciw Freihause, róg Pa- 
niglgasse. 
Cenniki franko. 
Suknie, które się nła podobają 
będa napowrót przyjęte. 


Prawdziwe sledmiogrodz. 
futro do podróży 


z lamówką szopów 
złe. 40. 


Bardzo przednia 
suknia zimowa 


eleganckiego fasonu 
złe. 30. 


Ponieważ kazda suknię, która się aie podoba na powrót przyj- 
mujemy, zaręczamy ża rzetelną i sumienną obsługę. 


=" 


UAA UL TTY 9 PNG 


w Krakowie J. Jahna w Opawie 
4154 1-12 


Eielies i Alt, 


krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


4016 14—? 


wył. uprz. 


i czyszczony 


T MIESNY LIEBIGA 


(z FRAY-BENTOS Ameryka Poludniowa) 
SPFOŁKA LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN 


Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. 
Natychmiastowe sporządzenie mocnego rosołu mięsnego t|, cześć tańszego w porównaciu 
z takowym z mięsa świeżego. — Przyrządzenia 1 ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd. 
Wzmocnienie osłabionych i chorych. 
Dwa złote medale, Paryż 1860; złoty medal Havra 1868 
Wielki dyplom honorowy — najwyższe odszozególnienie. Amsterdam 1869 


Detajliczne ceny dla całej Austryi. 
1 słoik 1 funt ang wagi 1 słoik '⁄ ft. ang. 1 słoik 7, ft. ang. 
15 zir. 80 cnt. 3 złe. 1 złe. 90 erat. 


52 ent. w. a. 
e Jedynie prawdziwy jeżeli 
ns słojach znajdują się Obok 


PJ 
z.mieszczone podpisy. EE LTTE. 


Otrzymać można w znaczniejszych haudlach i aptekach 
Skřad hurtowny dla odprzedzających z rabatem stosownie do ilości u korespondentów 
Towarzystwa: 
Herrn Kloger et Sohu, Wien. 
Schottengasse Nr. 1. 2320 22—? 


w monarchii, między 


1 słoik 1⁄4 ft- ang 


W Kołomyi M. Bolechower handel. 
D. Kramer handel. 
n » M Nowicki apt. 


» Monasterzyskach J. Lipschütz bandel 
„ Mościskach G. Schalboth apt. 
„ Nowym Sączu S. Lichtmann handel. 
» Oswięcimle J. Grzyziecki apt. 
» Przemyślu P. Nahlik apt. 
„ Rzeszowie J. S haiter i Sp. handel. 
„ Suczawie Bracia Józefowicz handel. 
„ Stanisławowie J. Kalman handel. 
» „ Ferdynand de Stecher apt. 
„ Tarnowie J. Czemeryńssi apt. 

s; S. Wolfa Synowie handel. 


Zaleszczykach J. Kodrębski handel 
Chaim Halpern, handel 
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Heren Jos. Woigt et Cie in Wien. 
zum „Schwarzen Hund* 1 Hohen Markt. 
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wszelkiego rodzaju, 
ZWTERCIADELA 
od najmniejszyhh do największych i 
AB BE EE €C H m 
jako to: Gobeliny, Ryps, Creton, Wenecyena i Cerata amery- 
kańska w znaczny bardzo doborze sprzedaje po cenach 
najumiarkowańszych, 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


przy placu Dominikańskim pod 1. 131 we Lwowie. 


w Stuttgardzie i Olchowskiego i 
4036 2—? 


Nowe ksiażkij 


JULIUSZA WILDTA w Krakowie 


do nabycia we wszystkich księgarniach 


Bałuoki Miohał. Błyszczące nędze. Po- '§ 
wieśc współczesna 1 ztr. 60 cent. 

Czaplioki Władysław. (Autor Czarnej, 
księgi.) W sybirskich tajgach. Obrazek z ży; 
cia posielenców 60 ent. 4159 2—3 
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Steifa Synowie 


w e Luvr ovvie, 


obuwie tak mezkie jak i damskie, flanelą lub futrem wykładane, 
niemniej lekkie pojedyńcze i ozdobne 
wszelkie wyroby włóczkowe, flanelowe i trykotowe wraz z futrzanemi i 
sukiennemi rękawiozkami. 
Nadto zawiadamiają że otrzymali wielki transport 


pledów i dywanów angielskich. 


w różnych wielkościach i w bardzo pięknych deseniach, 


oraz kapy gobelinowe i kocyki do nakrywania łóżek i koni. 
Ceny nadzwyczaj nizkie. 
Zamówienia uskuteczniają się jak najrychlej. 


a 


Na porę zimową polec: 


4115 6-? 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


